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W Hendey drzą wszystk1e domy od huku armat - Zacięte ataki powstańców na lrun. któ'ry atakują z trzech stron 
- SUna mlgła ułatwia akcję woJsk narodowym 

H e n d a y c. (PAT). Dziś, poczę.wszy 
od godz. 7 rano, rozpoczęła się na fron
cie lI'un-San Sebastian ożywiona 
działalność artylerji powstańczej. Lot
nicy powstal'lczy obrzucili w ciągu ca
łego przedpołudnia bombami obszary, 
zajęte przez wojska rządowe. 

W Hendaye drżą wszystkie domy 
od ciśnienia powietrza, wywolanego 
eksplozjami bomb. 

Do akcji bojowej przystąpiła dziś 
po raz pierwszy rządowa baterja po- . 
brzeżna ciężkich dział. Nie należy się 
jednak liczyć ze skutecznością jej 0- • 
gnia, ponieważ działa te są przestarza
łego typu. 

Wojska powstańcze znajduję. się 
obecnie w odległości 2 km od lrunu. 
Jak się zdaje, toczące się w dniu dzi
Siejszym walki są początkiem zapo
wiadanej kilkakrotnie przez dowódz
two wojsk powstańczych wielkiej ofen
sywy na odcinek frontu lrun - San
Sebastian. 

p a ryż. (P AT). Havas donosi z Be
hobie o dzisiejszych ' walkach na linji 
lrun - San-Sebastian: 

Powstańcy atakuję. z trzech stron, 
z góry, z szosy i wzdłuż rzeki Bidas
soa. Pomimo zniszczenia drogi zdo
łali przesunąć na front jeden czołg. 
Wojska rządowe ostrzeliwuję. po
wst11ńców ogniem huraganowym. 

H e n d a y e. (PAT). Havas donos'i: 
Zacięte ataki powstańców na lrun 

lrwaję.. Na drogę, prowadzącą. do Bi
riatou, padają stale pociski hiszpań
skie, niektóre odcinki tej drogi ze 
względu na niebezpieczeństwo, grożę.
ce życiu przechodniów, zostały przez 
władze francuskie zamknięte. 

Wśród mieszkańców Irunu panuje 
wielkie podniecenie, nie widać jednak 
objawów paniki. Komenda miasta wy
dała komunikat, w którym nawołuje 
ludność do zachowania spokoju i wy
raża nadzieję, że ataki powstańców 
zostaną odparte. 

Nad miastem pojawiły się 3 samo
loty powstańcze, które Obrzuciły mia
sto bombami. Większość bomb eksplo
'dowała w okolicy A venue de France 
1 Pas Rocolon. :Równocześnie ostrze
liwała miasto artylerja powstańcza. 
pwa. pociski ciężkiej artylerji eksplo
dowały na A venue de France. jeden 
w sąsiedztwie garażu samochodowe
go, drugi o 100 kroków od urzędu ceJ
.nego Jeden z pocisków eksplodował 
po stronie francuskiej na moście, u 
stóp przechodzącej tamtędy kobiety, 
nie wyrzą.dzają.c jej żadnej szkody. 

W godzinach porannych wzmogła 
się działalność artyleryjska obu stron. 
Wojska rzę.dowe zajmują dotychczas 
swoje stanow~ska. Jak się zdaje, za
mierzają. wojska powstańcze przepro
wadzić w godzinach popołudniowych 
generalny atak na San-Sebastian. 

L o n d Yl:1.. (PAT.) Agencja Reute
ra donosi z Hiszpanji, że regu1arne od
działy powstańcze, działające na fron
cie północnym, posuwają się w szyku 
bojowym wzdłuż wzgórz, panujących 
nad Irunem. 
. Do godz. 11 wojska atakujące za
jęły kilkanaście domów, które wczo
raj jeszcze obsadzone były przez od
działy rządowe. Ogitlń artylerji rzą-

Cuatro Vientos (lotnisko madryckie na południe od stolicy)', wskazuje na. 
nie strzałka na mapie, zbombardowa ne onegdaj podczas nalotu sil po-

wietrznych powstańców. 

d?weł nie przy~zynia atakuję.('~ I je jednak, wojska te nie podeszły je
wlelkIch strat. SIlna mgła ułatWIa szcze dość blisko, aby móc rozpocząć 
akcję wojsk narodowych. Jak się zda- walkę wręcz. 

Malaga w rękach powstańców J 
Londyn. (PAT). Agencja Reutera I domości z Madrytu głoszą, że w po

donosi, iż jest rzeczę. wątpliwą, czy bliżu Malagi doszło rzeczywiście do 
Malaga rzeczywiście została zajęta starć, lecz że samoloty rządowe przy
przez powstańców, gdyż ostatnie wia- czyniły się do odparcia powstańców. 

Sytuacja (lerwony(h pogarsza si~ 
Oddziały rządowe dopuszczaj Ił się okrucieństw, wieckąc, że 

i tak polegną z ręki powstańców 
R a m a t. (PAT.) Radjostacja w nla kolejowego między Sewillą a. Hen

Sewilli donosi, że na drodze, wiodącej daye. 
zMadrytu do Getafe, przerwany zo

stał wszelki ruch. Skrajne ŻYWioły w 
Madrycie usiłowały wysadzić w powie
trze gmach więzienny, celem zmasa.
krowania więźniów, podejrza.nych o 
sprzyjanie powstańcom. Kierownicze 
sfery "Frente Popular" stWierdzają., że 
sytuacja się pogorsza. Oddziały rzą
dowe dopuszczają. się szeregu okru
cieństw, wiedząc, że i tak polegnę. z 
ręki powstańców. 

Samoloty powstańcze bombardo
wały większe ugrupowania oddziałów 
rządowych w pobliżu Toledo, przy
czem w ręce wojsk powstańczych wpa
dły znaczne zapasy materjału woj~n
noego, oraz samochody, naładowane ży
wnością. 

Radjostacja w Sewilli ponownie 
podaje wiadomość o podjęciu ruchu 
kolejowego we wszystkich prowin
cjach, zajętych przez wojska narodo
we, oraz o utworzeniu stałego połQ.cze-

2. samolołów 
na pomoc powstańcom 

p a ryż. (PAT). Korespondent Ha
vasa donosi z Vigo: 

Na front Madrytu i Asturji przyby
ło 21 samolotów Junkersa. Powstańcy 
liczą, że z pomocą lotnictwa osiągnę. 
obecnie sukcesy. Na wybrzeżu Bilbao 
ukazał się krążownik niemiecki 
"Koaln" w pobliżu miejscowości, gdzie 
spodziewa.na jest ofensywa. powstań-
ców. . . 

Rada zarządzająca 
Banku H iszpańsktego 

Burgos. (PAT). Zebrała się tu 
dziś po raz pierwszy od wybuchu woj
ny domowej rada zarzą.dzają.ca Banku 
Hiszpańskiego. Uczestniczę. w niej dy
rektorowie oddziałów banku z miast, 
zajętych przez powstańców. 'Vobec 
wywiezienia przez rz~ madrycki 0-

gromnej części rezerwy złota do Pary
ża postanowiono zarządzić subskryp
cję na skarb narodowy. Z 78 fiIji ban
ku hiszpańskiego, 43 sę. w rękach po
stańców. 

Czerwoni da~ej rOllsłrzeliwują 
B a r c e lon a. (P AT). Dziś' o godz. 

6 z rana zostali rozstrzelani w forcie 
Montjuivh mjr. Lopez Amor, kapita
nowie Lopez Belda, Luiz Valera i Fer
dynand Lizcano Dena Rosa. 

Zerwali z rządem hiszpańskim 
T o k i o. (P AT). Agencja Domei d9-

nosi: Hiszpański poseł w Tokio ~ 
Mendez de Vigo oraz konsul hiszpań
ski w Kobe Juan Gomez de Molina, 
zawiadomili' rzą l japoński o zerwaniu 
wszystkich stosunków z rzę.dem ma.
dryckim i solidaryzowaniu się z ru
chem powstańczym. 

Poiednan-e 
braci Franco 

Lizbona. (ATE) Jak podaje 
dziennik "O Seculo", sławny lotnik 
hiszpański Ramon Franco, brat gene
rała, naczelnego wodza sił powstań
czych, przeszedł na stronę powstań
ców i objął dowództwo t. zw. "eskadry 
śmierci", która użytę. być ma w decy
dujących walkach o Madryt. 

PrzejŚCie sławnego lotnika do pe>o 
wstańców stanowi tem większę. sensa.
cję. że Ramon Franco był jednym z 
naj zaciętszych przeciwników sweg.o 
brata, generała Franco i skłaniał si~ 
wyraźnie ku komunizmowi. 

O zmianie frontu Ramona. Franco 
zadecydowały akty wandalizmu, po
pełniane przez czerwonych. W ostat
nim czasie kilkakrotnie lotnik wyra
żał swe oburzenie z powodu niszczenia. 
cennych zabytków sztuki w Hiszpanji 
i mordowania zakładników i jeńców. 

Ramon Franco, znany jest j~o 
sławny lotnik, który pierwszy przele
ciał Atlantyk z Hisz.panji do Amery~i 
Południowej. 

Dookoła UkWidacjii 
"nowoczesnej s'llaehty" \ 
W a r s z a w a. (Tel. wl.) Stowarzy

szenia urzędnicze powitały z zadowo
leI?-iem okólnik premjera, nakazujący 
rejestrację tych urzędników państwo
wych, którzy zajII\ują kilka posad. 
Zajmowanie po kilka posad stało się 
modę., która rozpanoszyła .się .w tak 
zwanym państwowym świecie gospo
darczym i politycznym. Funkcjona.
rjusze państwowych przedSiębiorstw, 
banków, instytucyj gospodarczych 'zaj
muję. po kilka posad jednocześnie, o
trzymując z funduszów pUblicznych 
bardzo wysokie wynagrodzenia mie
sięczne. Grupa tych urzędników sta
ła się w ten sposób nowoczesną szlach
tą, stworzoną na koszt państwa i spo
łeczeństwa. (w) 
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Wyjazd gen. Rydza-Smigłego do Paryia 
W1/ja'~d nastąpi jes~c~e w bież. tl/godu·iu - Ud~i.al w mane
wrach - Kontunuowanie ro~p oc~ętyc1t ro~)nów w Wars~awie 

War s z a w a. (Tel. wł.) J{orespon- War s z a w a. (Tel. wI.) 'Jak się do-
'dent wasz dowiaduje się, że wyjazd \viadujemy, w podróży do Paryża ge
dent nasz dowiaduje się, że wyjazd neralowi Rydzowi-Śmigłemu towarzy
pi jeszcze w cię.gu bieżą.cego tygodnia. szyć będą. szef sztabu głównego gen. 
Czas pobytu generalnego inspektora brygady Waclaw Stachiewicz, szef 
sił zbrojnych nie jest jeszcze ustalony. biura generalnego inspel<.toratu pIk. 
W każdym razie zabawi on tam blisko Leon Strzelecki, pIk. V'acquard z szta
tydzieIl. Podczas jego pobytu będę. bu głównego oraz rtm. Horoch. Gen. 
kontynuowane rozmowy rozpoczęte w Rydz-Śmigły podczas swego pobytu 
Warszawie. Gen. Rydz-Śmigły pojedzie we Francji weźmie udział w mane
do Paryża tą. samą. drogą., jakę. przy- wrach francuskich. (w) 
jechał do Warszawy gen. Gamelin. (w) 

Echa zajść w ·Wierzchosławicach 
'hIasowe 'ł'eu'i~je ~a bronią na terenie l~illcu gmin 

'W a r s z a w a. (PAT). Na skutek Szczegółowe poszukiwania, maj~ce 
stwierdzenia użycia broni palnej przez na celu wykrycie nielegalnych posIa
uczestników zajść w dniu 15 sierpnia daczy broni palnej, objęły w powiecie 
r. b. w Wierzchosławicach i poranie- brzePokim gminę Zawada Uszewska, 
nia w sposób bestjalski kilku funl\.cjo- gdzie przeprowadzono rewizję w 150 
narjuszy policji, ze starszym posterun- domoPotwach, oraz gminę \Vola Rad
kowym Ratajczakiem na czele, władze łowska. gdzie przeszukano 260 do
bezpieczeństwa zarządziły w dniach l mostw. \V powiecie dGlbrowskim dok 0-
~-26 sierpnia poszukiwanie broni w nano POSZUkiW. ań broni w Pimini~ Lu
mektórych gminach powiatu brzeskie- szowice z przysiółkami ZdZIaI7 1 Ma
go i dę.browskiego, województwa kra~ łec w 230 domostwach. 
kowskiego. 

Dalsza akEja nad likwidatii] komuny 
'Nowe a'ł'eS'~toU'ania i re:'lvi~je - Hl wię~cniu ~nalei.li się 

prawie sami Żyd~i 
War s z a w a. (Tel. wI.) '\V dal- niach w lokalach komunistycznych i 

szym cią.gu władze bezpieczeństwa komunizujących związków i redakcyj 
prowadzą. energiczną akcję likwidacji pism komunistycznych, ale również w 
organizacyj komunistycznych albo ko- mieszkaniach poszczególnych działa
munizują.cych na terenie \Varszawy. czy. 1\1. in. przeprowadzono rewizję w 
Oprócz aresztowanych 40 komunistów, jednej szkole żydowskiej przy ul. No
o czem już donosiliśmy, w nocy z wolipki 31. Aresztowany został jeden 
wtorku na środę aresztowano 32 <> 0- lekarz, kilku inteli~entów oraz sporo 
by, które zabrano do urzędu śledczego. rzemieślnik0w. Ponieważ nici akcji 
W czasie przeprowadzonych rewizyj sięgają dalcko poza \~Tarszawę, nazwi~ 
zajęto wiele dokumentów, odezw, no- ska osób aresztowanych a również 
tatek oraz dowodów komunistów z szczegóły muszą być' trzymane w ta
grupy Stalina. Aresztowania i rewizje jemnicy. Wydaje się, że akcja ta dąży 
były prowadzone przeważnie w dziel- do zlik"'iclowania i udaremnienia po
nicy północnej, t. j. żydowskiej. Nie mysłu organizacji "Frontu Ludo,,·cgo". 
ooprzestano na rewizjach i aresztowa- (w) 

.,; . ...-

Aresztowanie komunistycznych 
macherów w Łodzi 

W ares~ie osad~ono .s~eść ósó b, . kt6re 'mialy "p,.~ygoto1Cac" 
wybory -11.tater ,jal obciążając?! 

Ł ó d ź, 27. 8. W zwią.zku z rozpisa- których pisał listy szyfrem lub też dro
niem wyborów do samorzą.du na tera.- gę. umówionych haseł podawali miej
nie Łodzi, organizacje komunistyczne sca spotkania. Po zaaresztowaniu 
rozpoczęły energicznę. akcję agitacyjną wszystkich troje przeprowadzono ra.
i demonstracyjną. przez urzę.dzanie u- wizję i znaleziono masę materjału ob
licznych masówek, kolportowanie ulo- ciążającego. 
tek i t. d. Minio aresztowania całego kierow-

Władze policyjne zwróciły uwagę nictwa po kilku dniach agitacja komu
na tę działalność i zarządziły docho- nistyczna odżyła, wskutek czego zarzą-
4zenie. dzono obserwację,' która ujawniła, że 

Stwierdzono, że robotą kieruje prze- delegowano do Łodzi z centrali komu
,wodniczą.cy okręgowego komitetu ko- nistycznej w Warszawie specjalnych 
munistycznego Komunistycznej Partji instruktorów, a mianowicie Józefa vel 
!Kamil Kope.k, zamieszkały przy ul. Ła- Joska Faccini, członka komitetu cen
giewnickiej 25, dalej 35-letnia Helena tralnego K. P. P., Lipę Holz z Falenicy 
iWajs, mgr. filozofji, zamieszkała przy koło Warszawy, również członkinię C. 
ul. Andrzeja 14. Jako nadzorca z ra- K K P. P. Wreszcie Joska Szylingera 
mienia centralnego komitetu komuni- z Warszawy, . równleż delegata centra
stycznej partji przybył do Łodzi 38-let- li. Od zatrzymanych odebrano różne 
ni Stefan Misiaczek z Czeladzi notatl~i i dowody. 

Ustalono, że Misiaczek stale kore- I . Obecnie wszyscy troje osadzeni . w 
sponduje z Kopkiem i Wajsówną., do więzieniu, a dochodzenie trwa. 

Skrytobójczy mord 
na osobie starca 

Zwloki ::lnale~ioJto ukryte w s·tercie siana - .ZanlO1>doU'any 
byl c~lonkie1'n Stron niohoa. Narodowego 

Z d u ń s k a Wo l a. (Tel. wł.). W Grochowski, zamieszkały przy ul. Sie
środę w godzinach przedpołudniowych radzkiej GO, członek tut. kola Stronnic
na łące p. Baoganca przy ul. Sieradz- twa Narodowego. Na głowie zamordo
kiej dokonano makabrycznego odkry- waneogo znać było ślady od uderzenia 
cia. Mianowicie podczas zrzucania. sia- tępem narzędziem. Morderstwa naj
na ze stert, jedna z pracujących kobiet prawdopodobniej dokonano w celach 
odkryła zwłoki zamordowanego męż- rabunkowych w nocy dzisiejszej. Jak 
czyzny, ukryte w kupce siana. się bowiem okazało, zamordowanego 

Zamordowanym oka~ał siQ GO-letni widziano ostatni raz we wterek o g. 9 
'emeryt kolejowy nie,żonaty Michał wieczorem. Obok ' zwłok zamordowa-

nego znaleziono kawal żelaza.. przeprowadzi~a sekcję zY'~ok w stodo-
Zawiadomiona o strasznem Odkl'Y_\le Baganca, ~:lledal~k? mIejSCa p.otwor

ciu policja zabezpieczyła zwłoki na nego odkryCIa. PollcJa prowad~1 ener
miejscu aż do czasu przybycia komi- giczne śledztwo celem odkryc.la mor
sji sądowo~lekarskie.i, która zjawiła derców. (zk) 
się na miejscu ~brodni wieczorem i 

-------------------------
Dalsze krwawe rozruchy 

głodowe na Ukrainie 
Wojsko sowieckie zabija masowo chłopów, broniących wła-

snego mienia 

B e r l i n. (P AT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Odessy, że roz
ruchy głodowe na Ukrainie, mimo o
głoszenia stanu alarmu dla armji czer
wonej, wzrastają. z dniem każdym. W 
okr~gu Poltawy, gdzie w czasie rabo
wania wojskowego magazynu przez 
ludność doszło do krwawego starcia 
między robotnikami, chłopami i żol
nienami czerwonej armji, w czasie 
którego 23 osoby zostały zabite, do
szło ponownie do niepokojów. Z po
śród demonstrantów aresztowano oko
lo 200 osób. 

Również w okolicy IConotopu kilku
set robotników i chłopów, którzy da
wali wyraz swemu niezadowoleniu z 
powodu rekwjzycji wszystkich środ
ków żywności przez czerwoną. armję, 
aresztowano w czasie pracy i umie
szczono w obozie koncentracyjnym, 
otoczonym drutem kolczast"m. Czeka 
ich surowy wyrOK za udział w sabo
tażu. 

się równocześnie na obszar p6~nocny 
kaukaskiego sowietu, na okręgI Kurs 
i Saratow. W Bielansku nad Donem 
kilkuset robotników i chlo.pów ~apa
dlo na komisarza czen,,'one) armJI, re
kwirującego żywność, i doko~ało n.a. 
nim samosądu. Oddziały WOJskowe, 
wysłane na miejsce wypadku, ~r~sz~o
wałv ludność całych wsi z WIejskim 
sowietem na czele, a 18 osób, któ1\e 
stawiały opór, zostało rozstrzelanych. 

W Zelenkoje nad Dnieprem doszło 
do dramatycznych scen w chwi~~, gdy 
przybył oddział czerwonej armJl ce
lem aresztowania mieszkańców, sta
wiających opór przy rek~irowaniu 
żywności. Kilkaset osób .usIłował~ u
ciec czółnami przez DOlepr, WOjsko 
zaś nie zważając na to, że wśród ucie
kających są.- liczne ko~i~ty i dżi.eci, o
twoi'zylo na czółna oglCn karab1l10wy. 
\V czasie wywołanej temi strzałami 
paniki wywróciły się dwa czółna. i 40 
osób znalazło śmierć w falach Dnie-

Rozruchy głodowe rozprzestrzeniły pru. 

Stalin' zapowiada powal",~ wypadki, 
L o n d y n. (PAT.) "Evening News" I duje się w przededni.u pow~ż1'!ych ,,:y

donosi z Moskwy, że Stalin, przema- padków. Lada chWIla, :r,n.o.wll .St~h~1 
wiając przez radjo do arm,ii czerwonej, będziecie, być ?1Oż~, ~us~eh PO~WlęC1Ć 
oświadczył, iż związek sowiecki znaj- życie w obrol1le zIeml oJczyste]. 

"Zawisza Czarny" 
w Kopenhadze 

I{ o p e n h a g a. (P A T). Harcerski 
statek szkolny szkuner-jacht "Zawisza 
Czarny", który dnia 14 b. m. wyruszył 
w swą. drugą. W tym roku podróż pod 
komendą. gen. Marjusza Zaruskiego, 
zawinął 18 b. m. do Kopenhagi. 

Chłeb W Paryzu dro1zeje! 
P a ryż. (P AT). Cena chleba w Pa

ryżu została z dn. 25 b. m. ponownie 
podwyższona o 10 cent. na 1 kg i wy
nosi wobec tego 1,90 fr. Zaznaczyć na
leży, że w ciągu ostatnich 10 tygodni 
jest to już trzecia podwyżka cen chle
ba. Nie ulega wę.tpliwości, że szybka 
zwyżka cen artykułu pierwszej po
trzeby wywołuje poważne niezadowo
lenie wśród licznych rzesz konsumen
tów. 

K'ronika poUtyczna 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prezydent 

R. P. przybywa pod koniec tygodnia 
do Warszawy i w pię.tek przyjmie na 
specjalnej audjencji legata papieskie
go ks. kardynała Marmaggiego. Tegoż 
dnia przyjmie posła japońskiego Ne
bubumi Ito, który Prezydentowi R. P. 
,.,'ręczy odznaki orderu Chryzantemy, 
nadanego mu prz'ez cesarza japońskie
go Hiro-Hito. (w) 

Trocki musi dat gwarancję ... 
o s l o. (PAT.) Ministerstwo spra

wiedliwości komunikuje, że zdaniem 
tralnego biura paszportowego, warun
ki postawione Trockiemu, od których 
uzależniony był jego pobyt w Norwe
gji, uległy pogwałceniu. W istocie bo
wiem prace literackie Trockiego pozo
stają. w związku z aktualnemi wypad
kami politycznemi i zawierają. wska
zówki 00 do metod ich działania. 

Minister sprawiedliwości przesłał 
do biura paszportowego polecenia za
wiadomienia Trockiego, aby w czasie 
swego pobytu w Norwegii bezwarun
kowo unikał mieszania się do aktual
nych zagadnień politycznych, dotyczą
cych zagranicy. Jego działalność lite
racka winna się ograniczać do dzieł 
historycznych i rozważań ogólno-teo
re tycznych, nie skierowanych przeciw
ko żadnemu państwu. Trocki ma co 
do tego udzielić gwarancji na piśmie. 

Zmiana dylrektora lotnictwa 
War s z a w a. (Tel. wł.). Dotychcza

sowy dyrektor departamentu lotnic
twa cywilnego w ministerstwie komu
nikacji płk. Turbiak ustępuje od 1 
września, przechodząc w stan spoczyn
ku. Na. jego miejsce będzie mianowa-
ny pIk. Iwaszkiewicz. (w1 

• 
la generałem France 

Buenos Aires. (PAT). W Kor
dobie (stolicy jednej z prowincji Ar
gcntyny) doszlo do burzliwych zajść. 
Aresztowano 3 faszystów włoskich, 
którzy rzuci li bombę w koszary. W 
unhrersytecie wrwiqzala się bójka 
,\"~ród studentów na tle poIityc.znym. 
Dwaj są ciężko ranni, a. bardzo wielu 
kontuzjol1owanycll. Uniwersytet zam
lwięto na tydziell. 

Powodem zaburzeń był wniosek 
grupy studen tów o przesłanie depeszy 
do gen. Franca. 

DymiSja amhasadora 
Was z y n g t o n (pAT). Prezydent 

Roosevelt udzielił dymisji ambrusado
rowi Sto Zjedn. w Paryżu :p. Jesse 
Strausowi. 

B. wojewoda inspektorem 
rolnictwa i lasów 

War s z a w a. \V charakterze głów
nego inspektora rolnictwa i lasów w 
min. rolnictwa i reform rolnych za
czął urzędować b. woj ew. stanisławow
ski Jagodziński. Inspektorat obejmuje 
wszystkie prace o charakterze kontrol
nym. 

Straszna katastrofa 
W ł a d y wo s t o k. (PAT). w Sybe

rji północnej w dorzeczu Jeniseju 
spadł wielki samolot komunikacyjny. 
11 pasażerów poniOSło śmierć. 

Mi's'trzostwa tenj'SDwe 
Polski 

B y d go s z c z. (Tel. wł.) W środę 
rozpoczęte zostały gry tenisowe o mię
dzynarodowe mistrzostwa polskie. Do 
Bydgoszczy zjechali się już prawie 
wszyscy polscy gracze oraz tenisiści 
z GdaIlska i Prus Wschodnich. Przy
jaZd Henkla został odwołany, ponie
waż po turnieju w \Vizbadenie Hen
keI nie czuje się w 'formie. Na jego 
miejsce wydelegowany został przez 
związek niemiecki Lund, druga ra
kieta Niemiec. Cieka\ysze wyniki pier
wszego dnia są następujące: Hebda
Kończak 6:4, 6:1, 6:1: Neuss (N)
AltschUler G:l, 6:2, 6:0; Bełdowski
Hendewerk 10:8, 3:6, 7:5, 6:3; Witroan
Bojanowski 6:0, 6:1, 6:2; Jędrzejewska
Desmowa 6:1, 6:0; Łuniewska-Kok 6:1, 
6:0; Andrutowa-Siod6wna 6:1, 6:2; 
Głowacka-Dennefeldowa 6:2, 6:2; Nett
manówna i \Vitman-Łuniewska i KsiC
żopolska 6;2, 6:1. (f) 



25 s i e r p n i a. 
. Duża, ofnrzymJa księga. Tytuł: 
"Marszałek Piłsudski a Sejm". Autor: 
Juljan Malicki. ::;t1'on 54U dużego for
matu z ilustracjami i tablicami staty
styczncmi. Zaczem poważna rozprawa. 
Słowem wstępIlem opatrzył: były wice
marszałek Senatu Antoni Bogucki. 

Książka ma być "historją parlamen
taryzmu polskiego". Rzecz tedy bardzo 
ciekawa. bo \V dziejach parlamentary
zmu polskiego zamykaj~ si!,' w dużej 
mierze dzieje współczesnej Polski. 
Poprzez parlament szły wszelkie prą
dy. Tu się rozgry\\ a/y dużej miary wy
darzenia. Nawet \ . krytycznych dniach 
majowYCh teren seJmowy odgrywał ro
lę niemałą, znalazł się bowiem pomię
dzy o-bu ,valczącemi o-ddziałami, nie 
mówiąc już o tem, że marszałkowi Sej
mu przypadło ówczas w udziale roz
strzyganie doniosłych w konsekwencji 
dla życia pal'lstwa zagadnień. 

A ostatnie lO-lecie! Wszak tutaj 
przecinały się wszystkie zmagania, ja
kich widownią. był kraj! 

Z dużem zainteresowaniem chwyta 
się tedy książkę MaJickiego i doznaje 
się fatalnego rozczarowania: jak moż
na pisać tak płytko i tak stronniczo, 
jak to uczynił autor. Wszak dzieje lat 
ostatnich są tak świeże, tak świetnie 
je wszyscy znamy, tak się nam głębo
ko wraziły VI' pamięć, że momentalnie 
odróżnia się rzeczywisto-ść od fantazji. 

Odkłada się książkę z goryczą.. A 
wtedy przychodzi myśl: któż da gwa
rancję, że taka książka nie znajdzie się 
w ręku młodzieży, że nie zostanie po
lecona, że nie zyska poparcia? I 
drugie: kto opłacił koszty wydania ta
kiej książki? Wzmianka, że "skład 
główny w Domu Książki Polskiej" ni
komu nic nie mówi. Już więcej mówi: 
"pod egidą komisji kulturalno-oświa
to'.ve,i POW". Jest tedy ślad, którędy 
kSlązka taka szła i jak się dostała na 
w.itryny. kSięgarskie. Ale za czyje pie
lllą,dze Ją wydano? Kto subwencjono
wał rzecz, .która mija się z historją i 
daleko odbIega od rzeczywistości, a 
przesycona jest wybitną. jednostronno-
•. ? 

SCHJ. .... 

. Tu brak ocLpowiedzi. Niech odpo
wIe sobie każdy z nas z osobna. 

* 
Gdy się \Varszawianin zna.jdzie 

gdzieś poza stolicą, to się dopiero prze
konywa, jak bardZI) wiele sił wysysa 
stolica. NiesłYChanie jest zachłanna 
~a wszystko: ludzi, władzę, decyzję, no 
l - wszechwiedzę rzeczy. Stolica mu-
si być naj, naj, naj ... Najlepiej, najmą-
drzej, najświetniej .. . 

Regjonalizmów nie lubi i nie uzna
je ich wartości. Może to się przetrze, 
przełamie Taka szalona centraliza
cja niezawsze jest odpowiednia. Deba
ty nad tern zagadnieniem znowu ,vra
cają. W kolejnictwie np. przełamuje się 
zasada centralizmu i u.iawniają. się 
tendencje do uwzględniania potrzeb 
lokalnych, i to w imię celowo' ci samej 
pracy. Gdyby tak zechciano te czynni
ki uwzględnić i w innych dziedzi
nach ? ... 

* 
Stolica już niedługo będzie posiada

ła jedyną w kraju kolej zelektryfiko
waną. Roboty około zelektryfikowania 
warszawskiego węzła kole.iowego mają 
się już ku kOllcowi. Już przepuszczono 
pierwsze próbne zelektryfikowane po
Ciągi. 

Trzy . wago-niki złą,czone razem z 
maszyną. u przodu, ale tak urządzoną., 
że i na tyle jest maszynerja, umożli
wiająca bieg pOCiągów w kierunku 
wstecznym. 

Po-przez środek pociągu przeprowa
dzono przejście, po którego stronach 
umieszczono miejsca do siedzenia. Po
mysłowe to wszystko i miłe, a najcie
kawsze, że wyprodukowane w kraju.. 

* Kłopotu s'poro ma miasto i kolej 2: 

':unelem, elektryfikacją i ruchem pod
tliejskim. Budowa tunelu pOChłonęła 
TI miłj. zł, a już teraz wszystko okaza
łe się za szczupłe. Przed paru dniami 
w:wrócił się jeden skromny pulman, 
no i ruch był wstrzymany na parę gO
dzh. Niepoclo-bna na dwu torach ob-

numer IM - "- b"l\ĘDOWŃIR:, pi/tTe]{, anIa M sierpnIa: f93~ SIrona ! ' 
J 

\Vnętrze pociqgu podmiejskiego 3-wagonowy pociąg podmiejski 

tow~ry do Gdyni z ominię~iem zbyt ł Warszawę w kierunku południowym I zy"'.'ani.a na.jele~entarniejszych kwe
nasllonego węzła warszawsklego. Ry- na Lublin. stYJ. Cu;tgle ]akos pozostaJemy w tyle, 
chlo, to jest może w przyszlym roku, Takie odciążenie stolicy, to rzecz l gdy wszystko idzie w tak niezwykle 
będzie przerzucony nowy most przez l niezwykle prosta. A ileż na to trzeba silnym pośpiechu ... 
Wisłę i znów będzie można omijać było- czasu, żeby przystąpić do rozwi:!- WARSZAWIANIN. 

Z obrad synDdu na Jasnej Górze 
• • • 

~r ![ID! ~ lwa all!la a ~ ~ I 
Jak odbyło się otwarcie plenarnego synodu - W h'istorycznej sali rycersldei 

Dyskusja nad sta'tutami 
Częstochowa. (PAT). Wczo

raj Z1'flna odbylo się uroczyste otwarcie 
plenarnego synodu e.piskopatu IoOlskie
go .. 

O godz. 9.30 wszyscy kardynałowie 
i biskupi oraz pozostali uczestnicy sy
nodu procesjonalnie udali się przez sa
lę rycerską i podwórzec klasztorny do 
bazyliki. W chwili, gdy legat Ojca św. 
kardynał ·Marmaggi, kroczą.c pod bal
dachimem, wchodził do bazyliki, chór 
klasztoI ny zaintonował "Tu es Petrus". 
Po wejściu do bazyliki, legat papieski 
zasiarlł na tronie, poczem J. Em. ks. 
kardynał Hlond. prymas Polski, odpra
wił cichą. mszę św. W czasie nabożel'l
stwa chór śpiewal melodje polskie. Po 
mszy ks. biskup Przeździecki wotocze
niu t::zech prałatów odczytał w imie
niu całego episkopatu polsldego i u
czestników synodu wyznanie wiary, 
które giośno powtanali wszyscy ucze
stnicy synodu. 

Zkolei nastąpi! moment odczytania 
przez ks. pralata Janasika z Rzymu, 

audytora. Roty, w językach laciiiskim 
i nol~kim pisma apostolskiego, \V któ
relr, Ojciec święty mianował ks. kardy
nała l\iarmagći'ego legatem na synod 
polski. Bulla papieska, zredagowana 
w bardzo serdecznym tonie, za·wiera 
wiele ciepłych słów dla Polski i naro
du polskiego. Ojciec św. z 5'orą.cym 
sentymentem wspomina dni i lata, 
przeżyte w Polsce, i w zakol'lczeniu da
je wyraz pewności, że prace synodu na 
Jasnej Górze okażą. się zewszecllmiar 
skuteczne. 

Po odczytaniu bulli, legat Ojca św. 
udzielił błogOSławieństwa apostolskie
go wszystkim uczestniko;n synodu i 
wiernym, wypełniającym kościół po 
brzegi. \V uroczyste m nabożel'lstwie z 
okazji otwarcia synodu pler..arnego 
wziąl udział, jako przedstawiciel rzą
du, minister wyznal'l prof. Świętosław
ski, którego u wejścia do klasztoru u
roczy.§cie powitali prymas Polski kard. 
Hlond. biskup Kubina, generał zakonu 
0.0. Paulinów Pius Przeździecki i 

przeór Jasnej Góry O. Narbutt-Moty
lewski. 

Przed południem w historycznej sali 
rycerskiej, przyozdobionej obrazami i 
portretami. rozpoczęły się obrady sy
nodu. Z powitalnem przemówieniem 
wystąpi! do kardynała-legata ks. kar
dynał Kakowski, poczem zabrał głos le
gat apostolski, otwierając kanonicznie 
pierwszy synod plenarny. 

Zkolei ks. pralat Janasik odczytał 
dekrety legata apostolskiego o zwoła
niu synodu, o uczestnikach synodu i o 
porządku obrad synodalnych. Następ
nie dokonano wybol"u sekl'etana syno
du. którym został ks. biskup Przeź
dziecki oraz notariuszy, teologów r 
pra,vników synodu, a także komisji 
weryfikacyjnej. Na tern zakoilczono 
sesję pierwszą. 

Po południu o godz. 4 rozpoczęły się 
obrady drugiej sesji synodu, podczas 

Legat papiesl<i k,. kardynał Marmaggi wprowacb:ony zostaje w uroczystej procesji której odczytano i przedyskutowano 12 
na Jasną Górę. rozdziałów statutów synodalnych. 

Który z upadk1ów moralnych jest gorszy? 
• • • • • • • 

l! Ilrl~1 ~ In~WI!Wa I iml~DI W~"I 
słuliwać tak ogromnej masy pociągów, N .. k···" W I W· k k' . 
jak} prze-~iega przez ~tolirę. IConiecz- a marg1lnesle "po aJ3'ma Się pp. a.erona, yrzyl OWS lego, Chyba I langera . 
ne Sę staje 1'ozszerl':el11e tunelu o dwa 
tory. A.le skąd wziąć na to pieniądze?.. Nie.raz, czytelniku gazet, uderza cię ł ci się ten związek uchwycić, a nawet I cji" miarodajnego "Kurjera Poranne-

Otvaxta w sobotę nowa kolej przez analogja między różnemi, pozornie od- wysnuć z niego naukę moralną. Oto go". 
Radz}min Drobna, kilkunastukilome- ległemi od siebie, nie mającemi żadne- przykład, pierwszy z brzegu: Czytamy na~pierw sprawozdanie z 
t.rowa już ułatwia odciąż nie stolicy. ,go wewnQtrznego zwią.zku WiadOm?-1 Bierzemy do ręki niedzielny numer I procesu "trockistów" w Moskwie, któ
Z Biał'S'ostoku można już prze·syłać ściami. A jednak bardzo często udaje warszawskiego, bardzo dziś dla "sana- rzy w obliczu śmierci wygłaszają Up{h 



• 
karz-ające ich przemówienia, potwier
dzają akt oskarżenia, rozszerzając go 
(jeszcze sami, niby domagają się dla 
siebie kary śmierci, a w istocie pragną 
dej uniknąć przez "kajanie się", które 
"przeszło wszelkie granice upadku mo
ralnego jednostki i upodlenia". 

Na tej samej stronicy organu "sa
nacyjnej" lewicy znajduje się wiado
mość o zjeździe "działaczy byłego 
Stronnictwa Chłopskiego". Jest to, jak 
wiadomo, nowa, jednak z wielu, dy
:wersja "sanacji" w obozie ludowco
,wym. U'żyto o niej najbardziej krzykli
wych ongiś demagogów chłopskich, 
którzy w Sejmach pomajowych wygła
szali grzmiące mowy przeciwko "sana
(!ji", a przed rokiem, zagrożeni utratą 
mandatów i diet, "pOkajali się". 

Mandatów im to "kajanie" nie przy
niosło, bo chłopi nie chcieli głosować 
na odstępców i woleli siedzieć w domu 
podczas głosowania. Ale pp. Waleron, 
Wyrzykowski, Chyb, Langer i towarzy
SZe otrzymali odszkodowanie (oni -
przociwnicy odszkodowania za ziemię, 
przeznaczoną na cele reformy rolnej) 
pod postacią posad. Jeden "pracuje" w 
przemyśle, drugi w oświacie, inni, 
gdzie się da. Waleron, półinteligent, 
jest... inspektorem samorządu z ramie
nia Związku Rewizyjnego Samorządu 
Terytorjalnego, a zatem uznany został 
za specjalistę w tej trudnej dziedzinie 
gospodarki publicznej. 

\V tym samym numerze czytamy 
.obszerny artykuł Langera o \Vitosie. 
:Zapalony doniedawna ludowiec, autor 
:najbardziej demagogicznych przemó
iwień sejmowych, nastrojonych na ar
cyopozycyjną nutę, przedstawia swego 
ooniedawna jeszcze prezesa jako krę
ftacza i oportunistę, powodującego się 
:w polityce wyłącznie niepOhamowaną 
!Żądzą władzy. "J(urjer Poranny" za
opatrzył ten artykuł wstępem, w któ
:rym nazywa Langera - ,;wybitnym i 
zasłużonym działaczem społecznym", 
.a jego niezbyt pachnące dzieło "próbą 
analizy historycznej", podyktowaną 
~,polską racją stanu". 

"Kajają się" - jak widzimy - daw
ni "wyzwolellcy", ,,"ypierają się swej 
niedawnej przeszłości, nie gorzej od 
Zinowjewa i Kamieniewa. Coprawda 
bolszewikom chodziło o życie, a "wy
zwoleńcom" o - posady i mandaty. 
Który zatem z tych upadków moral
nych jest gorszy? 

Biorąc rzecz w skali światowej, mo
temy stwierdzić, że "front ludowy" za 
dużo daje dowodów odstępstwa i "ka-
1ania się". Przez tchórzostwo i opor
tunizm dygnitarzy ze związków robot
niczych przegrała niemiecka Socjalna 
Demo~racja rozprawę z Hitlerem. Wie
lu towarzyszy niemieckich "pokajałO 
się" potem przed zwycięzcą. 

Ale powstańcy hiszpańscy nie "ka
jają się", gdy wpadną w ręce "obroń
ców praw człowieka", dopuszczających 
się naj potworniejszych okrucieństw. 

Różnicę tę i jej powody znamy tak
iŻe z własnego terenu. My, obóz naro
dowy, mieliśmy na ' szczęście bardzo 
nielicznYCh tylko \Valeronów i Lange
rów, którym dłużyło się czekanie na _ 
posady. Więc "pokajali się" i coś tam 
dostali. Ale ogół narodowy odwrócił 
się od tych jednostek z pogardą, pozo
stał so~ą i trwa na stanowisku zdecy-
dowanem. M. K. 

Zgon Stpiczyńskie'go 
War s z a w a. (Tel.· wł.) Dzisi'aj 

zrana zmarł w Paryżu poseł Wojciech 
StpiczY11ski, redaktor "Kurjera Poran
nego". Poseł Stpiczyński wyjechał z 
'Warszawy do Paryża onegdaj. Był 
chory na płuca i podróż osłabiła go tak 
delece, że zmarł dZisiaj rano na serce. 
Pogrzebem zajął się ambasador Łuka-
siewicz. (w) 

Dzwony, jako dar jubHeuSIO
wy dla ks. arcybitskupa 

Twardowskiegn 
L w ó w, 26. 8. - W bież. miesiącu 

obchodził ks. arcybiskup dr. Bolesław 
Twardowski GO-lecie swej pracy ka
płallskiej. - Z okazji tej duchowiell
stwo, mieszczanie i szereg lwowskich 
organizacyj i instytucyj, jak: MKO., 
GRO., Mieszczańskie Tow' Strzeleckie, 
Stow. "Gwiazda" i inne ofiarowały Do
stojnemu Jubilatowi dar honorowy w 
postaci dwóch dzwonów do nowowy
budowanego kościoła pod wezwaniem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej na Gór
nym Łyczakowie. Jak wiadomo, ks. 
arcyb. dr. Twardowski jest głównym 
fundatorem tego pięknego kościoła. 

.. . -
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GOSPODARZ NOWO(ZESNY 
Hej, lubię cię dziew cyno, kiejby te zboza płowe, 
I\:iejby te lasy sine, kiejby powietrze ~dro.we. . 
Lec cóż mi przyjdzie z te go, gdy lubIę Clę dZIew cyno, 
Tyś gospodarska córka, a ja parobek ino. 
Nie dadzom ci ojcowie wyjść za mnie, za bidoka, 
Cóż z tego ze cię lubię, tyś dla mnie za wysoka .. 
Lec wiem co terej zrobić. Rozpocne handlowame 
I odtąd sobie będę gospo doz przy stragani~. 
Zarobie se grosiwa na owym swym zagome 
I przyjdę po cię dziewce, a ojcom się pokłonie 
A ojce jak to ojce nie ka miell ani drzewo, 
Jak ich poproszę pięknie, dadzom mi cię napewno. 
Dopiero miły Boze, dopiero raj nastanie 
Dopieroz sobie będe gospo doz przy straganie! 

STALKIEWICZ STANISŁAW. 

Znów skazanie 
adwokata Hofmokl-Oslrowskiego 

Za ~niewagę sądu w teleg)'mn ie o wyroku głośnego ~abó:icy 
Gr~eszolslciego 

S o s n o w i e c (PAT). W dniu wczo
rajszym odbyła się w s~dzie grodzkim 
w Sosnowcu rozprawa przeciwko ad
wokatowi Hofmokl-Ostrowskiemu, o
skarżonemu o obrazę sądu. Po proce
sie przeciwko Grzeszolskiemu adw. 
Hofmokl-Ostrowski w depeszy, nade
słanej do sądu, a zawierającej zapo
wiedź apelacji, użył słów uznanych 
przez prokuratora za obrazę sądu. 

Wo,bec tego adw. Hofmokl-Ostrowski 
został pOCiągnięty do odpowiedzialno
ści karnej. 

Po całodziennej wczorajszej rozpra
wie sąd grodzki w Sosnowcu ogłosił 
wieczorem wyrok, skaz,ujący oskarżo
nego na 1 miesiąc aresztu i 5 złotych 
grzywny. Oskarżony adw. Hofmokl
Ostrowski zgłosił apelację. 

Epilog procesu Żyda Gliicka 
Właściciel wykońc~alni "JVau'el" w Łod~i ska~any na {/; lata 

wię~ienia 

Ł ó d ź, 26. 8. - W wyniku przepro- rekrutujące się głównie z. młody.ch 
wadzonej rozprawy przeciw Żydowi dziewcząt do utrzymywama z mm 
Józefowi Gluckowi, właścicielowi wy- bliższych stosunków. W ten sp?sób 
kOllczalni bielizny ,;Wawel" (Koperni- pastwą Glucka padło ogółem 30 dZlew
ka 36) zapadł wyrok, skazują.cy Glucka cząt. 
na 4 lata więzienia. Rozprawa toczyła się przy drzwiach 

Przypominamy, iż GlUck oskarżony zamkniętych. 
był o to, że zmuszał swe pracownice, 

73185 zł na samolot .,Chrobrr" 
Do dziś, 26 bm. zebraliśmy na samolot "Chrobry" 73 185 zł. 

Zebrane ,,:śród członków Tow. Śpie
waczego ,.Halka" w Zduńskiej 
'Voli przez p. Edmunda Białec
kiego: Józef Nowicki 0,50. Alfr'Jd 
Jena 0.50 Edmu'rld Białecki 1,-, 
Kazimierz Borkiewicz 0,50, Ja
dwiga Nowakowska 0,50. Stani
sław Styczyński 0,50. Stan;sław 
Szymczak 2,-, Fram:iszek Stem
pień 0.50, Michał KłysiliSki 1.-. 
Władysia w OSillSki 1,-, Włady
sław FeikeJ 0,50, Jan Kazimiersk; 
1,-, Eugenja Mylerćwna 0,30, T. 

Czemu tak mało reakcj i '1 

Janicki 1.-. Dzikowska 0,50. Fr 
Jabłoński 0,50. T. Jabłońska 0,50. 
zal'ząd Towarzystwa 2,-, razem 14,30 

W. \Vorsztynowicz w mieJsce wiei'!.-
ca na trumnę ś. p. Kazimiery 
Topolanowej 10,-

Towarzystwo Przemysłowo - Rz,,-
mieślnicze. Murowana Goślina 15,-

Wisienka i Haneczka z Grodziska 
z apelem do Oleńki Radtkównej 3,-

Ppłk. Władysław BukC'wski, R'lbkq-
Zdrój, III rata. 2,-

Zgubna· robota komunistów 
w Polsce 

Analogja pomiędzy tem, co się dzieje w Hiszpanji, a tem co 
obserwuj emy w Polsce 

Jest już dzisiaj rzeczą, nie ulegają.cą mi obiecankami, sam stał się ślepym 
wątpliwości, że Rosja zasadami swemi wykonawcą planów Lenina. Spodzie
i dążeniami działa ekspansywnie. wał się dobrobytu, jasnej, bogatej dla 
Rozrzuca na świat cały śmiertelne plo- siebie przyszłości, wyzwolenia, wolno
mienie żagwi komunistycznej. Burzy ści. Przebrzmiały wszelakie demago
cywilizację i kulturę, opartą i wyrosłą. giczne hasła. 
z chrześcijańskich pierwiastków, prze- Proletarjat rosyjski nie doczekał się 
pojoną wartościami wyższemi, ducho- lepszej przyszłości, raczej stoczył się 
wemi, zaszczepiając na jej miejsce do gorszej przepaści, pogarszając nie
materjalistyczny światopogląd. Krzy- tYlko swoje położenie, ale ubożą.c rów
żowi przeciwstawia czerwony sztan- nocześnie całą Rosję. 
dar, moralności chrzeŚCijańskiej - Umarł wódz Lenin, ale rzucone 
bolszewickie prawo pięści, niszczenia przez niego zarzewie walki cora,z nowe 
złośliwego i bezrozumnego. Hasła swe pożera tereny. Obecnie jesteśmy świad
urzeczywistnia i krzewi przez krwawe karni nowej rewolucji, nowego przele
rewolucje. wu krwi - w Hiszpanji. Robota to 

Rewolucja leninowska nie zna chy- Rosji sowieckiej. I jak Rosji, tak 
ba sobie równej w całych dziejach i Hiszpanji nie uszczp.śliwi komunizm, 
ludzkości. Ile w niej zginęło niewin- ale niszczywszy ją materjalnie, spycha 
nych ofiar. Ile bezecellstw i gwałtów, do cze.luści biedy, nędzy. 
ile bezprawia i zwierzęcych okru- Parę lat temu pewien zakonnik, sa
cieństw ma na sumieniu osławiona lezjanin, twierdził zdecydowanie, że 
"czeka". Rewolucja Lenina i towarzy- komunizm w Hiszpanji nie znajdzie 
szy jego, dziś jeszcze żyjących, to je- podatnego gruntu, że jest to rzeczą 
den łańcuch grozy, szaleństw i naj- niemożliwą. ze względu na katolicki 
ohydniejszych zbrodni. charakter kraju. Mówiąc to, z pewno-

Pod płaszczem dobra proletarjatu, ścią nie przypuszczał, że sam się .Qo
którego ojcem i wyswobodzicielem I czeka bratobójczych walk, wywołanych 
chciał być Lenin. kryło się piel<ło na przez komunizm i. że dla siebie będzie 
ziemi. Proletarjat, wiedziony złudne- musiał sam na rozI,az komunistów 1\0-

a 
pat grób. Niedawno temu został roz
strzelany. 

Gdy się patrzy na Hiszpanję, nasu
wają się poważne refleksje i myśli co 
do Polsl<.i. Wprawdzie w Polsce ~o
ścioly w niedziele i święta prz~pełm~ 
ne. Lud pobożny. Ale czy w Hlszpan).l 
też tak nie było? 

Ale przyjrzyjmy się tylko bliżej wy. 
padkom w Polsce z ostatnich czasów_ 

Kto spowodował krwawe ruchawki 
we Lwowie? Czego dowodzą coraz 
częstsze manifestacje komunistów, 
zwłaszcza w dniu 1 maja, wiece i burz
liwe zebrania? Czego dowodzą wykry
cia kółek komunistycznych? Czego do
wodzi zawieranie umów fabryk z ko
munizującemi związkami robotnicze
mi, których sprężyną działającą w Po1-
sce są Żydzi, a którym wzoru bez~ 
średnio dostarcza Rosja? Czego <fowo
dzi swoboda Żydów i popieranie przez 
wpływowe czynniki zgubnej ich d1a 
Polski roboty? 

To wszystko zmusza do poważnego 
zastanowienia się. Bo że robota agita
torów komunistycznych w Polsce wre, 
jest pewne. Że komunizm zdobywa w 
Polsce coraz więcej zwolenników, jest 
też niewątpliwe. Że prowodyrami 
i głównemi sprężynami komunizmu 
w Polsce są Żydzi, jest rzeczą bez.. 
sprzeczną· 

Czemu wobec tego tak mało w Pol
sce jest reakcji na te dążenia całego 
narodu polskiego? Na froncie walki 
z komunizmem stoi Stronnictwo Na
rodowe, napotykając przy tern jeszcze 
trudności ze strony, z której riie nale
żałoby się ich spodziewać. Wysiłki 
żywiołów zdrowych, pragnących wiel
kiej i katolickiej Polski. powinien we
sprzeć cały naród polski wczas. Za
późno bowiem będzie zabrać się do 
pracy, gdy wróg zajmie pozycje. 

A zwalczać powinniśmy wszelkie 
objawy komunizmu, transportowanego 
do nas z Rosji, zdając sobie sprawę, że 
komunizm nietrlko niszczy religję 
i wiarę w Boga, ale burzy wszelki na
turalny ład i porządek społeczny. Wy
woluje anarchj~. pcha naród i pań
stwo do zguby. Zatem wytężmy pracę, 
póki C7.as, a komunizm nie zaryzykuje 
walki z narodem polskim. 

Ks. mgr. 1I1AKSYMILJ AN RODE 

R~zruchy antyżydowskie 
Warszawa. (PAT). W SuImTe

rzycach pod Radomiem odbyły się roz
ruchy antvżvdowskie. Aresztowano 2 
członków Stronnictwa Narodowego. (w} 

Giełdv lboż~we 
Poznań 

p o z n a ń, 26. 8. 1936 1". 

War n n 11: I: Handel hurtowy paryf(·t Poznai!. 
ladnllkl wagonowo, dostawa bieżlIca Z8 100 kat 

STANOARTY: 11 tyto 700 gil .. 2) pszenica 
753 gil.. S) owiee 420 gil. 

Ceny orjentacyjne: 
Zyt<> nowe. zdrowe. sl1che. 14.25- 14.50 

Usposobi/'nie spokojnt'. 
Pszenic~ (Usposob. @Pokojne 
Jęczmietl hro-warowy 

21,50- 21.75 

Jęczmień 1\30--640 gil. , • • • • 11'i.7!i- 1/1.25 
Jel.llmit'ń Ilfl7-'liR gil. • • • 17.00- 17.25 
Jęczmień 700-715 gil. . • • • • 18.00- 19.00 

Uspooohienie spokojne. 
Owie!' nowy . •.•••• 13.25- 14,00 

Usposobienie stlOkojne. 
M II k a 
tytnia wyciąg. 0-30% wl. w.. • • 
ołytnia gat. T 0·50% wl. w. • • • 
btnia gat. T 0-65% w:. w.. , 
żytni,a gat. II 50·fi5% wl. w .• , 
żytnia poś1. pono 65% wl. W ••• 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I WYC. ~-20% w!' w. 
pszenna gat. TA 0-45% wl. w ••• 
pszenna gat. IR 0·55% wl. w.. • 
pszenna gat. rc 0-60% wl. w.. , 
pl'zenna gat. ID 0-!l5% wt w.. • 
pszenna gat. H A 20-55% wl. w. , 
pszenna gat. HB 20.05% wl. w. , 
pszenna gat. rrD 45·fl5~~ wl. W •• 
p9Zt"nna gat. ITF 55-65% wl. w .• 
pszenna gat. nG 60·65% wl. w .• 
pszenna gat. nI A 60-70% wl. w. 
pszenna gat. TTlB 7C-75% wl. w. 

Usposobienie spokojne. 
Otreb. tytnie stand. . , • • • 
Otreby pSzenne grube stand. • • 
Otl"eby pszenne \redul' stand ••• 
Otrehy jeczmipnne • • • • • • 
Rzepak zimOWY ••••••• 
R:em ie lniana ••••••• 
(}orczyca . . III • • • • • • • 

Groch Vi.ktoria. •••••• 
Groch Folgera • • • • • • • • 
Mak niebie ... 'ki • • • • • , • • 
Inkarnatka • • • • • • • • • 
Makuch lnIany w taflach ••• 
Ma.ku('h nepak. w taflach ••• 
Sloma pRz/'nna ~'lzem. ••• 

pszenna prasowana • • • 
żytnia luzem •• •• 
I;ytnia prallowan . • • • 

.. owsiana luzem . • • • • 
owsiana prasowana • • • 
jęczmw.atna luzen:: • • • • 
jPczmienna pr!UlQWaoa 

.3ia:~o zwykle luzem • • • • • 
zwykle prasvw .... e. • • • 

.. nadnoteckie h.zl.!D. • • • 

.. nadnoteckie prallOWllJle. • 

23.25- 2il.50 
22.75- 23.00 
21.75- 22.25 
11\,50- 17-50 
15.00- 16.00 

36.00- 37.75 
35 ,2~- 35.75 
34.25- 34,75 
3375- 34.25 
32.75- 3~.25 
32.00- 32.50 
31.50- 32.00 
2900- 29.00 
24,75- 25.25 
23.25- 23.75 
21.25- 21.75 
19,25- 19,75 

10.00- 10.50 
10.75- 11.25 
9.75- 10.50 

11.25- 12.50 
85.00- 36.00 
34,00- 37.00 
31,00- 34,00 
21.00- 24.00 
23.00- 25,00 
56,00- 60.00 
34,00- :l7.50 
17.2:'- 17.50 
13.n- 14.01 
1.40- 1.15 
1.90- 2.i> 
1,50- ll5 
2.25- 250 
1.75- :00 
2.25- :.50 
1.40- L05 
1.90- 2.15 
4.00- 4.50 
4.50- 5.00 
5.0D- 5.50 
6.00- 6.50 

O~61ne uSP<lsobit"nie spokojne. 
OgóLny obrót: 2504 torul, w tem żia 580 

tonn. p<zeni~y 215 t<mn, )ęczm.iEl!bia 811 ~ 
owsa ;;2 tonI' . -
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Dej liści, jako !Dspodarze m. -łodZi 
G'runt - to posadki! - "P lroletarjat" może czekać! 

II. 
L ó d i. 26 sierpnia. 

W pewnem pisemku żydowsko - so
ejalistycznem, wychodzf!cem częścio
wo w Warszawie (odbitka socjalistycz
nego "Robotnika") i częściowo w Ło
dzi, a powołanem do życia tylko na 
okres wyborczy, czytamy w artykule o 
wyborach samorządowych w Łodzi na
stępujące zdanie: 

dalsza redukcja. Na pracowników padł ulokowano w bardzo szybkiem tempie 
blady strach. Przez prawie pięć lat wbrew pragmatyce służbowej na szcze
wszyscy drżeli przed nieubłaganą. ręką. blach etatowych! Te i tym podobile 
socjalistycznych władców, którzy na "chwyty" socjalistyczne kosztowały 
innych już odcinkach, jak się przeko- miasto tysię.ce złotych. A "proletarjat" 
namy poźniej, zdą.żyli miasto doprowa- ciągle czekał... 
dzić do ruiny. Nagle po 5 latach w Bilans kontredansu z urzędnikami 
tym samym wydziale liczbę urzędni- zakollczył się pozostawieniem na u
ków powiększono aż do cyfry blisko trzymaniu miasta plisko 250 e mery-
300!!! Przedtem było ich za. dużo i ze tów (!) na okrą.głę. sumę 500 tys. zlo
względów "oszczędnościowych" zredu- tych rocznie. 

"Każdy robotnik lub pracownik 
winien pamiętać, że rozchodzi się 
obecnie nie tylko o należyte gospo
darowanie majątkiem miejskim i 
wyzyskanie instytucyj miejskich 
w interesie szerokich mas pracują
cych, lecz również o zamanifesto
wanie politycznego oblicza mas 
p'racujących, o wyjawienie Ich dQ.Ż
ności społecznych". 

Ci socjaliści naprawdę są rozbra
jają.CY! Jak oni ładnie umią. na. papie
rze deklamować "o należytem gospo
darowaniu" majątkiem miejskim i 
\V Y z Y s k a n i u instytucyj miejskich 
w interesie szerokich mas pracują.
eych... Deklamacja - jako deklama
cja - jest niezła, ale cóż na to pora
dzić, skoro rzeczywistość socja.listycz
na zadaje tej improwizacji bezwzględ
ny kłam! Zydzi powinni trochę oszczę
dzać swych pupilków socjalistycznych 
i nie pisać tych bajek akurat w Łodzi 
- w tej samej Łodzi, w której właśnie 
socjaliści tak doszczętnie się skompro
mitowali swą. nieudolną. i rozrzutną 
gospodarką. miejską.! Gdyby drukowali 
takie banialuki gdzieś w Parchatk0-
wie, albo wszędzie indziej, gdzie socja
listów z tej strony jeszcze nie pozna
no - być może, że znalazłby się taki 
kiep, któryby w nie uwierzył. Ale tu 
w Łodzi - takiej "piosenki" nawet 
wróble nie chcą. śpiewać! 

kowano z 170 na 120 - a po pięciu la- "Proletarjat" zacz!)ł już wtedy 
tach "doszlusowało" nowych 130!!l To szemrać. Menerzy partyjni w pogoni 
się dopiero nazywa "oszczędność" I za osobistym interesem zapomnieli o 
Oto :wzór socjalistycznego "gospodaro- tych, na których barkach wznieśli się 
wama majątkiem miejskim i w y z y- do góry. Kiedy zachodziła obawa, że 
s k i wa n i a instytucyj miejskich"! robotnicy wywiozą. czerwonych wlad
- Pomyślałby ktoś, że rzeczywiste po- ców z ratusza na taczkach - nagwałt 
tr~eby danego wydziału wymagały po- zaczęto myśleć o pomocy dla ,.prole
w~ększenia personelu urzędniczego! tarjatu". "Niestety", był to już koniec 
Nlc podo~nego! Gospodarka miejska, "błogosławieństwa" socjalistycznych 
spoczywaJą.ca w rękach socjaIistycz- rzą,dów. Nie było już z czem przyjść 
nych przez 5 lat, zaszła tak dalece na z pomocą.. Mia,sto wpakowało się w 
manowce, że miasto aż uginało się pod okropne długi. W kasach był brak pie
ciężarami długów i braku gotówki. So: niędzy. W tym to okresie robotniCY 
cjal~ści, widząc nędzny koniec swej pozostali na zimę bez zasiłków. Ro
karjery, przyjmowali na stanowiska boty publiczne pyły prowadzone w 
swych pupilów bez potrzeby. Chodziło sposób niesłychanie skandaliczny, z 
poprostu o pozyskanie ludzi, zwią.za- wyraźnę. krzywdą dla 'rObotnika, ale 
nie ich z part ją. i t. d. - kosztem pie- nikt nie śmiał zrobić strajku - bo 
niędzy publicznych. miastem rzą,dziIi "mistrzowie" straj-

Socjalistyczne rzą.dy dochodziły już ków ... 
końca, a "proletarjat .. ciągle czekał... ,.Proletarjat" .ieszcze czekał, jeszcze 

Tymczasem zwalnianie niewygod- miał nadzieję ... Doczekali się wreszcie 
uych urzędników a przyjmowanie na "pomnika", postawionego przez socja
ich miejsce nowych szło na cały regu- listów na Polesiu konstantynowskiem, 
lator. Mało tego! Pozwalniano rów- który na wieczną rzeczy pamią-tkę 
nież urzędników etatowych w pełni świadczyć będzie o prawdzie,że socja
sił, którym później miasto musiało I liści w Łodzi d. oprowadzili miasto do 
płacić różne odszkodowania i emery- ruiny. 
tury - a na ich miejsce przyjmowano Ale o tern innym razem. 
patentowanych marksistów, których OSA. 

Właśnie o "naJeżytem gospodaro
waniu mają.tkiem miejskim i w y z y-
8 k a n i u (dobre określenie!) instytu-

Co to iest "Polski front 1 " 
Wyborcom w Łod~i ku pamięcł 

cyj miejskich" (nie w interesie szero- L ó d i, 26 sierpnia 
kich mas pracujących _ ale socjaIi- W chwili obecnej działają na tere-
stycznych i żydowskich dygnitarzy nie Łodzi trzy "sanacyjne" komitety 
partyjnych) chcieliśmy jeszcze słów wyborcze, mianowicie "Polski Komitet 
kilka powiedzieć. Wyborczy Zjednoczonego Świata Pra-

Że socj'alistom i Żydom pilno na cy" pod dowództwem posła Wadow
ciepłe stołki i posadki w magistracie skiego i p. Wilkońskiego, nieznanego 
łódzkim, nie potrzebuje o tem nikt nas w Łodzi przybysza z dalekich stron, 
przekonywać. Tak my, jak i szerokie któremu do bankowej czy jakiejś innej 
masy pracuję.ce, na które obłudnie po- emerytury dodano jeszcze dobrze płat
wołują. się socjaliści, wiedzą. doskona- ne stanowisko dyrektora od spraw ro
le o ich "zdolnościach" przy gospoda- botniczych w zakładach scheiblerow
rowaniu miastem, streszczają,cych się skich, znajdujących się, jak wiadomo, 
w niesłychanej żądzy napychania wła- pod zarzą.dem Banku Gospodarstwa 
snych kieszeni pieniędzmi publiczne- Krajowego, - dalej "Komitet Wybor
mi w myśl zasady: "towarzysze _ czy Frontu Polskiego" na czele z by
brać, póki starczy!U łym wodzem "Strzelca", a później wo-

W poprzednim artykule wyka~aIi- dzem rezerwistów, p. PI,tkowsklm, 
~my na licznych przykładach niezwy- i wreszcie komitet wyborczy chade
kłe "zdolności" socjalistów przy opa- ków i "sanacyjnych" enperowców z za
nowywaniu conajlepszych stanowisk wodowym posłem Waszkiewiczem na 
w magistracie łódzkim za panowania czele. 
czerwonych władców. O ile forsowa- O pierwszym komitecie "Zjedno
nie "swoich" na najbardziej intratne czonego Świata Pracy" już nieraz meS· 
stanowiska można "wytłumaczyć" s~ wiliśmy. Znajdują. się w nim niedobit
bie (ale nie masom plTacują.cym) chę- ki orszaku pułkownika Sławka i gru
cią ubicia interesu osobistego, czy PY pułkownikowskiej. Na papierze jest 
partyjnego, o tyle metoda zwalniania tego strasznie dużo. bo to i "Strzelec" 
.,niewygodnych" dla ówczesnego szta- i rezerwiści i przysposobienie wojsko
bu socjalistycznego urzędników magi- we i zwią.zki mleczarsko-jajczarskie 
~trackich równa się niebywałemu i monopol spirytusowy, solny i tyto
("sanacja odziedziczyła tę metodę po niowy, ale w rzeczywistości ten "śwlat 
socjalistach) w dziejach samorzą.du pracy protegowanej I koncesjonowa
polskiego skandalowi. Strach przed nej" wyglą.da tak mizernie, że nie jest 
"nieprawomyślnymi" urzędnikami, ja- wykluczone, iż wogóle do wyborów nIe 
ki opanował wówczas rządców socjali- stanie, tem bardziej, że to bractwo po
.stycznych, doprowadził do praktyk, szuJdwaczy protekcji l posad żre się 
nie notowanych w żadnym samorzQ.- między sobą i nie może zdobyć się na 
dzie. W myśl hasła: "oczyścić zatrutą, wystawienie listy kandydatów, kt6ra 
atmosferę" - zwalniano każdego, kto zadowoliłaby wszystkich protegowa
nie mógł wykazać się "wiarą." Zyda nych. 
Marksa. Masie "proletarjackiej", któ- Inaczej nieco przedstawia się spra
ra oczekiwała pomocy w formie przy- wa z komitetem "Polskiego FrontuH 

dzielenia funduszów na takie czy inne eks-strzelca i eks-rezerwisty Piątkow
roboty publiczne, tłumaczono, że re-I skiego. lest to mianowicie komitet tak 
dukcja urzędników magistrackich jest zwanych "naprawiaczy", do których 
konieczna ze względów oszczędnościo- ostatnio zacią.gnę.ł się p. Piątkowskl, 
wych. Piękną tą deklamacją. zaszacho- gdy usunięty z B. B., nie miał już 
wano "prol etarj at" , który są.dził, iż gdzie się przytulić. 
oszcz~dności są. istotnie potrzebne na Naprawiacze w Łodzi nigdy nie od
różne inwestycje miejskie w rodzajU grywali żadnej roli. Było ich tu tylu, 
robót publicznych czy coś podobnego. że na. palcaCh jednej ręki możnabY ich 
Atoli "oszczędność" socjalistycznych policzyć. Ostatnio dopiero otwarła się 
władców rychło okazała się zwykłą dla nich konjunktura i nadzieja zdo
blagą. Z worka menerów partyjnych bycia nowych pltclu ezJonk6w. gdy :r; 
wylazło szydło, które mógł dojrzeć na- niektórYCh innych pozostałości dawne
wet ślepy. Na czemże to polegała ta go B. B. zaczęto dość energicznie wy
"oszczędność" socjalistyczna? Weźmy praszać ~ydów. Wtedy to "naprawia.
pierwszy lepszy przykład z brzegu: w cze" oświadczyli, 2e gotowi są pod 
jednym z wydziałów magis-trackich swoje skrzydła przyjąć tych Zydów, 
pracowało około 170 pracowników; z dla których w innych "sanacyjnych" 
poczę.tku roku 1928 zwolniono blisko grupkaeh zabrakło miejsca. A na do-
50 urzędników, a pozostałym dano do wód 'dobry rh rhęci w tym kierunku 
zr0zumienia, że nie jest wykluczona przygarnęli do siebie i na czele po-

stawili właśnie p. Pię,tkowsldego, oie
nionego z Żydówką łódzką, - i przez 
nię. spowinowaconego z żydowskiemi 
sferami hotelowo-gastronomicznemi 1 
kolektorskiemi. Z takich to sfer wy
szła idea powołania do życia komite
tu wyborczego "Polskiego Frontu". Od 
kandydatów naradnych z list tego ko
mitetu żąda się podobno wylegitymo
wania si, przvnajmniej z trzech babek 
semickich albo przynajmniej jednej 
żony semitkL 

Komitet naprawiacki "Polskiego 
Frontu" wysuwa w swoich odezwach 
i deklaracjach na pierwszy plan 
sprawy gospodarcze naszego miasta. 
Jest to zupełnie zrozumiałe. Znaleźli 
się bowiem w tym komitecie sami pa
tentowani znawcy spraw gospodar
czych. Sam p. Piątkowski jest zresztą. 
pierwszorz,dnym znawcą spraw ko
munikacyjnych, zwłaszcza w dziedzi
nie organizowania ulgowych przejaz
dów kolejowych - nawet na swoją 
~zkodę! To też naprawiacze Obiecuję., 
ze w radzie miejskiej z miejsca zabio
rą. się do organizowania ulgowycb 
przeJazd6w tramwajami mlełskiemł, a 
jeśli udałOby się wprowadzić niektó
rych dygnitarzy ponownie do K. K. O. 
miasta. Łodzi, to przemysł hotelarsko
gastronomiczny pochodzenia semickie
go mógłby się nawet znakomicie roz
winąć, gdyż niewątpliwie byłby fawo
ryzowany przy udzielaniu kredytów. 

Tak w rzeczywistości przedstawia 
się "Polski Front.. wyborczy w Lodzi 
i o tem dobrze powinien pamiętać 
każdy polski wyborea. TEN. 

Zakończenie stralku okupa
cyjnego w Będzinie 

War s z a w a. (Tel. wł.) W fabryce 
kabli w Będzinie trwał przez dwa ty
godnie strajk okupacyjny, w którym 
brało udział przeszło 400 robotników, 
którzy domagali się podwyżki płac. 
Strajk okupacyjny został zlikwidowa
ny po a dniach. Zę.dania robotników 
zostały uwzględnione. (w) 

Petarda 
pod składem żydowskim 
K a t o w i c e, 26. 8. - W nocy na 

wtorek o godz. 0,05 dokonano zamachu 
petardowego na skład kupca Erwina 
Reichenbauma przy ul. Francuskiej 29 
w Katowicach. 

Nieustaleni dotą.d sprawcy, którzy 
mieli przybyć na miejsce samocho
dem podłożyli pod drzwi składu pe-

Tea"tr miejski w Łoazi reklamuje , się tak~ 
~e ... w j~zyku żydowskim. 

tardę, która wybuchaję.c uszkodziła 
drzwi wejściowe i stopiel'l. Skutkiem 
wybuchu wyleciało 12 szyb w najbliż
szym sąsiedztwie składu. Zamachowcy 
po podłożeniu petardy mieli natych
miast odjechać z powrotem samocho
dem. (AJS) 

Feliks Weingartner 
W i e d e ń (PAT). Znakomity dyry

gent i kompozytor Feliks Weingartner 
ustą.pił ze stanowiska dyrektora opery 
wiedellskiej. Stanowisko dyrektora ar
stycznego i administracyjnego opery 
powierzone zostało dr. Ervinowi Ker
berowi, dotychczasowemu dyrektorOwi 
administracyjnemu i organizatorowi 
festivalów salzburskich. 

Weingartner ma objąć w najbliż.
szym czasie dyrekcjo Akademii Mu
zycznej w Wiedniu i zamierza podobno 
odbyć tournee po Japonji. 

Piełgrzymki polskie 
u Oj1ca św. 

C i t t a d e l Vat i c a n o (PAT). 
W dniu wczorajszym Ojciec Święty 
Pius XI przyjął w letnie.i rezydencji 
Castelgandolfo wycieczki polskie, prze
bywające w Rzymie. Przedstawił je 
Ojcu Św. radca kanoniczny ambasady 
polskiej przy WatYkanie ks. prałat 
Mey.sztowicz. W rozmowie z artystami 
pollskimi Ojciec Św. dał wyraz swej 
pamięci o polskim artyście lanie Hen
ryku Rosenie, autorze fresków pol
skich w prywatnej kaplicy papieża. 

Papież, zwracając się do artystów, 
powiedział, że wita ich jako przybywa
jąCYCh z Polski, która - jak to wszyst
~im wiadomo - jest mu droga. Ojciec 
Sw. oświadczył, że jest mu szczególnie 
miło mieć przed sobą Polaków w chwi
li, kiedy w Polsce bawi jego specjalny 
legat w tak ważnej dla Kościoła pol
skiego misji. 

Sprawa skupu zboża 
dla WOjska 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 
wojskowe rozpoczną. we wrześniu skup 
zboża na potrzeby arm,ii. Skup potrwa 
kilka miesięcy i zakończy się dopiero 
w lutym. Organizacje gospodarcze i 
rolnicze zostały wezwane do nawiQ.
zania bezpośredniego kontaKtu z 
przedstawicielami intendentur po
szczególnych formacyj wojskowych. 
Za wzór podawane jest okręgowe to
warzystwo kółek rolniczych w Sando
mierzu, które nawi~zało kontakt z In
tendenturą w Rzeszowie. Zaprosiło 0-
no oficera-intendenta na specjalnie u
rządzoną. konferencje, na której wy
głosił on referat o warunkach dostaw 
do wojska, uskutecznianych bezpo
średnio przez rolników. Konferencja. 
w której udział wzięli okoliczni rolnI
cy, dała wyniki bardzo dobre. \Vydana 
ostatnio instrukcja w sprawie zakupu 
od producenta stwierdza, że zbote za
kupywane jest przez intendentury t 
większe formacje woiskowe, które po
siadają śpichrze do magazynowanIa. 
Mniejsze oddziały wojskowe zaopatru
ją się same przed~wszystkiem w tłu
szcze, słomę i siano. (w) 

Generałowie SOWieccy 
na manewrach francuskich 

P a ryż (PAT). Na odibywają,cych 
się Mecnie manewrach lotniczych w 
okolica{;h Bourgeis znajdUje się szereg 
wyższych oficerów lotnictwa sowiee.,; 
kiego. Prasa donosi mianowicie. że w 
Bourges znajduję. się gener-ałowie so
wieccy Jakir, Krustin, Araczuki, Wa
silczeńko, Wiencow o.ral majorowie 
Magorin i Ratner. 



KS. PRAŁAT WYRZYKOWSKI 

Ł ó d ź, 27. 8. Pogrzeb ś. p. prałata 
Wyrzykowskiego odbędzie się według 
nastQpującego porzą.dku: w czwartek 
o gGdz. 6 wieczorem zwłoki zostaną. 
przewiezione samochodem z Warsza
wy dG kościoła Wniebowzięcia N. M. P. 
na Bałutach. Stamtąd przełożone zo
staną na karawan, skąd kondukt po
grzebowy uda się dG katedry, gdzie od
będzie się nabożellstwo żałobne. W 
piątek o godz. 5 ranG Gdbędzie się msza 
żałobna, egzekwje i wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz w Zarzewie. 

Na pulsie życia 

. Pomówmy o wsi 

Przez dłuższy czas nie schodziło z ust t 
szpalt pism .. zaprzYb i ężony" przyjaciel lu
du hasIo: .. Frontem do szarego czło\',· ieka". 
Rzucenie tego hasla dowodzi, że był okres, 
kiedy do tego szarego człowie1<.a zwróco
nym się hyło odwrotną stroną medalu ... 

Masę farby drukarskiej Z:1_yto, wypisu
jąc sążniste arty'kuły o niedoli ludu, wy
głoszono wielu pompatycznych mów. od
bywało się szereg bankietów. Szary czło
wiek nie zyskał na tern nic, zadowoleni je
dynie b"li ci, k tórzy wygłosili przemówie
nia oraz uczebtnicy banki etów, gdzie moż
na sobie było pofolgować , "popuszczając 
pasa H

• Szary człowiek. kiedy się tak nim 
gorąco zajmowano przy biesiadnych, suto 
zastawionych stolach, iet3zcze bardziej 
ZSl': a rz a L. 
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racjonalnej g06pooaTce, ekQro jego 7 er.y 
8 morgów . oz rzucone są w 16 oddalonych 
od siebie znacznie kawalkach. Czyby nie 
można przeprowadzić komasacji gruntu? 

Są to jednak sprawy, których wieśniak 
sam. bez pomocy odpowiednich ozynników 
nie jest w stanic rozwikłać. 

W Polsce stało się już zwyczajem, że 
na6t~.puje nawrót do wsi, bkoro ie ' potrze
ba. Wówczas obiecuje si~ .iej wiele i ch~t
nie. Ale kończy się też na obiecankach. 

Jedynie Obóz Narodowy, uważaja"cy lud 

za pO'dBtaMl siły narodu, i<hie na. WIM bez 
demago-gji. Nie rzuca słów na wiatr, & 

grupuje ~zere.gi do walki o Polskę narodo
wą. I już dziś, w trakcie-marsw do nowej 
rzeczywistości, na s.kutek pozytywnej dzia
łalności narodowej wieś zyskała wiele. 
Bojkot gosrporluczy 2ydów otworzył .real: 
ne możliwości odciążenia przeludmoneJ 
wsi polskiej przez od'Plyw jej bezrobot
nych synów dCl handlu i rzemiosła. Pro
ces ten rozpocząl się już na dobre i wydał 
znaczne rezuHaty. Praca póidzie dalej. (L) 

Robotnicy okupowali 
klatkę schodową magistratu 

Qfi('j,alny lwmuuilHlf P . .tł. rC_a o przelJiegu .'!ttrajkłł 

\V a r s z a w a. Urzędowa PoLka A
gencja Teleg-raficzna donosi: 

W uniu 24 b. m. w godzinach ran
nych robotnicy, zatrudnieni przy robo
tach wodociągowych w Chełmie w 
liczbie 120 porzucili pracę, domagając 
się wygórowanej i niemożIiwej do 
przyjęcia podwyżki stawek zarobko
wych. Podburzeni przez elementy wy-

wrotowe robotnicy okupowali klatkę 
schodową. w gmachu zarządu miej-
skiego. . 

Dnia 25 b. m. nad ranem okupUJą.
cych robotników 11 unęła siłą policja, 
która aresztowała 10 podżegaczy. Do
chodzenia prowadzą władze prokura
torskie. W dniu 25 b. m. o godz. lZ-ej 
w południe wszyscy .robotnicy przy
stąpili do pracy. 

CZy Błoński był konfidentem 1 
Sensacyj.ny przebieg drugieg o dnia }'ozprawy 'Przeciw b. wo

jewodzkiemu sekretarzowi BB 

L u b l i n. (Tel. wł.) W dalszym cią- że były za czasów jeszcze rosyjskich 
gu rozprawy przechv kpt. Zajączkow- pogłoski, że Błoński jest rosyjskim 
skiemu z oskarżenia b. sekretarza wo- konfidentem, za czasów austrjackich 
jewódzkiego B. B. P. Lisa-Błońskiego, zaś, że był konfidentem austrjackim. 
zeznają dalsi świadkowie. Potwierdza- Zeznanie to częściowo potwierdza 
ją oni zeznania świadków poprze d- świadek G ą s z c z y k, który mówi: 
nich, a równocześnie i zarzuty, po<;ta- _ P. Błoński - jak mi mówiono 
wione p. Lisowi-Błońskiemu przez kpt. w Łęcznej - popijał z żandarmami 
Zajączkowskiego w liście otwartym. austrjackimi. Podczas dochodzeń w 

M. in. Rwiadkowie zeznają., że w sprawie P. O. \V. zebrałem o Błollskim 
rozpra\\ ie )Jod Dratowem Błoilki l.1- w Łęcznej opinje wprost fatalne. Mó
działu nie brał. Jedynym " dokumen- wiono. że p. Błoński przywłaszczył 
tern" pisan) Ul \\ tej sprawie jest jego sobie prz~ rozbrojeniu Austrjaków 
wlasJ1? art~'kuł, umieszczony w ja- magazyn z mąką czy zbożem. ~Iówiono 
kiejś jNlnodniówce peowiackiej. \V o iakichś koniach i miod7.ie za czasów, 
artykule t~ m p. BłOllSki wbrew p1'aw- gdy był p1"Zy odd7.iałach Bałłachowi
dzie ocz~'"h.tej wykierował się na cza. 
bohatera. Przy~iśnięty do muru, przed Po TlI'zesłuchaniu prze\\'idzian~' ch 
sę.dem stwierdza z zażenowaniem: świadków, sąd rozprawę odracza bez 

- To b~'ł feljeton... podania terminu. 
{:wiadek P u c h a l s k i stwierdza, 

ŻVd w ordynacji anłonińskiej 
K·'i;q1tę J.lilwlctj R((d~iu:;l1 sprz eclal w!p'ęb :10 tys. rnoro lasu 
i wydz;er~awil tm<tal(, Życlo·l.('i Leu'lwwiczowi - te stosun,l.:ow 
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Był też okres. kiedy glośnu było w Pol
sce od haseł t. wysokości, podno.3zących 
konieczność zajęcia t3ię wsia. konieczność 
podciągn i ęcia na wyższy t3zczebel kultu
ry WSI. Odb} ly si ę zjazdy, wyglobzono 
znów wt3paniale mowy. Ale na wsi, wśród 
i:hłopów. nic się nie zmieniło. Pod strze
chy dotarly jedynie pogłoski o tem, że "pa: 
nowie dygnitarze radzą"· Ale czy na WSI Zamek w Antoninie pod Ostrowem Wlkp., siedzibie ordynacji Radziwillowskiej. uleglo przez to co zmianie? 

Wieś po dawnemu cię·tko boryka się z Z Ostrowa donoszą, nam 00 nastę-I rzem maltańskim, a synem śp. księcia 
losem. Zagon ojczysty nie moż~ wyżywić puje: Ferdynanda Radziwiłła, zasłużonego 
Bwych właścicieli. Wieś, pomimo wznie- w latach zaborczych długoletniego 
sienia po obejściach nowych "budynecz- Już od dawna krążyły niepokoją,ce prezesa parlamentarnego Koła Pol-
Ików", po staremu je.st zaniedbana. Tak wiad~mości z pobliskiego Antonina, skiego w Berlinie. 
jak przedtem. tak i teraz pod oknami cha- siedziby książąt Radziwiłłó.\V. Ostatnio Radziwiłłowskie dobra w powiecie 
lup rozpościera się gnojowisko, źródło t k' . k ł 60 t ó 
wszeJ;kic)1 zarazków i chorób, budynki przybrały one konkretne kształty os rows Im mają o o o ys. m rg 
grożą zawa leniem. drogi przez wieś i do i wywołały tu ogólne oburzenie i po- obszaru. Za rzą.dów śp. księcia-ojca 
nie.i prowadzące pelne wybojów, a podczas tępienie. . majątek ten odrzucał poważne sumy, 
deszczu prz edstawiają jedną kałuźę. Dzie- Oto dzisiejszy ordynat na Antoni- a nieboszczyk książę .miał zawsze hoj
ei w wielm szkolnym po dawnemu walę- nie, kisążę Michał Radziwiłł, sprzedał ną rękę na cele publiczne, w szczegól
sają się bez nauki, bo szkoła przepełni?- I Żydowi cały wyrąb swoich lasów, któ- ności na cele kościelne. Po przejęciu 
na. Na komisjach poborowych . mie~zkB:n- rych obszar wynosi około 30 tys. mórg majątku przejęciu majątku przez 10 
cy wsi VI 50 procentac? oka~uJą Sl~ me- I i wydzierżawił mu tartak antoniński. latach siedział prawie wciąż zagrani
zdolnymI do slużby WOJskoweJ. Cz.yz cha- Żydem tym jest Lewkowicz, tartak - cą., co pochłaniało bardzo wielkie 
ra~te:ysty.czna .kolebka :rJ~ds~~r?ona na I Tyble pod Wieluniem ; pośrednikiem sumy. 
ZdJ~CI~, me śWIadczy? . ę y . .! prz y tej transakcji był Żyd Kohn z KO-I Duże straty powodują częste zlllia-

A ik.leódnadk Pt
rzy ml~l~alnYhm WżYnSllknUa nińskiego, który otrzymał gnlbę, pro- ny urzędników, cię.głe stę.d procesy 

ezynn w o ('go powolanyc mo a . . . . Ik' k t -' d k d W . K 
wsi wiele niedomagań usunąć . Jak na- I "IZJę· . . . .. l wIe. leo OSZ y ?.o SZ ?o ama. . 0-
przykład może wie,-n i:ok m~' ~ I(' Ć' o bardziej j Zrobił to kSlą.l'.ę, ktory Jest l'yce- morl1lk Jr~l CZ~~ t) m gosc1em \V AlltO-

, 

Książe Michał Radzi wiłL 

nienie, i czyta się obwieszczenia pu~ 
bliczne o pl'Zetargach. 

Dobra przygodzickie Gtrzymały nad
zór i kuratora. Nadzór trwał kilka lat. 
Dopiero w lutym tego roku zanąd 
przymusowy został zniesiony ostatecz
ną decyzją b. ministra sprawiedliwości 
Michałowskiego. Dopomógł ks. Radzi
wiłłowi do 7;niesienia nadzoru. jego 
nowy pełnomocnik adwokat Paschal
ski oraz adw. Roehr, obaj z Warszawy. 

Oburzenie stąd i zgorszenie 
jest wielkie. Mówi się z gory
czą., że wśród właścicieli latyfundjów 
w kraju naszym są ludzie, którzy czu
ją się kosmopolitami i lekceważą cał
kowicie zasady i dążenia narodu pol
skiego. 

Bezczelność 
żydów częstochowskich 
C z ę s t o c h o w a, 25. 8. W związ

ku z wystawą rzemieślnicz/J, która 
trwa od 15 bm., a biorą. w niej udział 
firmy wvłacznie chrześcijańskie, Zy
dzi po(hlieŚli w mieście wielki rwetes, 
a na skutek reklamowania wystawy 
przez mcgafon miejski na placu Br. 
Pierackiego gmina żydowska wysto
sowała do zarZądu miasta "groźny" 
protest, który brzmi, jak następuje: 

"Co zarzą.d micjski zamierza u
czynić, by na przyszłość zapobiec re
klamowaniu firm chrześcijańskich 
przez miejski megafon i jak zamierza 
ukarać winnych przestępstwa tej pro
pagandy." 

Bezczelność, nie mająca granic! 

Niezwyk ł'y wypadek 
ba!llnu "Katowice" 

\\' a r s z a w a. (Tel. wI.) W środę 
na lotnisku mokotowskiem miał się 
odbyć pokaz balonowy urządzony dla 
prasy. aN lotnisku panował jednak 
si I ny wi cher i podczas napełniania ba
lonu wydarz~Tł się niezwykły wypadek. 
Miano\"lcie w pewnej chwili rozluźni
ło ,ię umocnienie halonu "Katowice" 
i ten częścio\\'o napełniony poszybo
wał wysoko w górę. ~-krótce jednak 
wskutek ulotnienia się gazu przemie
nił się w płachtę, która opadła na zie
mię. (w) 

O, ',Ok Kom 
min, wVlJlaii re':~Hnych 

w sprawie składek i zbiórek 
w szkołach 

\V a r s z a w a. (PAT). P. minister 
wyznań religijnYCh i oświecenia pu
blicznego wydanym oslatnio okólni. 
kiem polecił ponownie ograniczyć jak 
najbardZiej wszelkiego rodzaju skład
ki i zbiórki w szkołach przy przestrze
ganiu następujących zasad w stosun
FU do składek: 1) zwrócić specjalną 
uwagę na stronę wychowawczą., to jest 
l1a jak największą regularność wpła
cania równomiernych przez każdego 
ucznia składek, 2) składki te nie mo
gą przekraczać miesięcznie na jeden 
cel od jednego ucznia w szkołach po
wszechnych kwoty jednego grosza, a. 
w szkołach średnich ogólllokształcę.
cych i zawodOWYCh kwoty 25 groszy, 
b) w stosunku do zbiórek i nadzwy
clajnych datków - mogą one być or
ganizowane jedynie wśród . rodziców 
(opiekunów) i przez nich składane na 
rzecz upoważnionych do tego człon
ków zarządów (opiek szkolnych) czy 
specjalnych komitetów lub kół rodzi
cielskich. Bez specjalnej zG"ody mini
sterstwa nie sę. dozwolone żadne od
chylenia od powyższych zasad. 



! 

SIerpIeń 

z, 
Czwartek 

Kalendan rzym.-kat. 
Czwartek: Przen. reI. św. 

Kazimierza, Cezarego 
Piątek: Augustyna b. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Przedzisła wa 
Piątek: Wyszomira 

Słońca: wschód 4,54 
zachód 18,5t 

Długość dnia 13 g. 58 min. 

KSiężyca: wschód 15,54, zachód 23,37 
Faza: 5 dzień przed pelnią. 

AdM redak[ji i adminiltratii " todtt 
telefoD redakcji I admbdstracJi 173-51 

Piotrkowska 91 
GocWny prą J~ dla inter_tn 

od 10·-12 
"&2 __ 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dz:siejszej dyżurują apteki: Steck

la, Limanowt3kiego 37. Jankielewieza. Sta
ry Rynek 9 (żydowska). Stanielewicza, 
ul. PomC'rska nr. 91. Borkowskiego. Za· 
wadzka 45. Gluchowt.iklego. Nal"'Jtowicza 
6, Hamburgera i Ska. Głóvma 50, Pawłow
skiego. Piot·rkowska 30"1. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: te~. 102·4C. 
Pogotowie ub"1pieczalJli: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 
Cyrk "Arena" (\Vólczańska 111/113) 

Dz i ś przedstawienie o godz. 8,30. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Arcylokaj". 

Corso - "Sekrety marynarki wojennej" 
i "Skandale miljonerów". 

Capiłol - "Promenada miłości'''' 

Ikar - "Jestem o;biegiem" i .,Niebez-
Ipieczny kochanek". 

Miraż - ,.Baboona". 

Mimoza - "Czerwony sułtan". 

Przedwiośnie - ,,\Vesola rozwódka". 

Palace - .,Adieu". 

Stylowy - "Marzenia miłosne·. 

Rialto - "Komedjant". 

KOMUNIKATY 
Komunikat "Pracy Polskiej". Na. tere

·nie m. Łodzi powstał przy Zjednoczeniu 
Zawodowem "Praca Polska" Związek Za· 
·wodowy Muzyków Chrześcijan "Praca 
Polska". Do zarządu wesz'i pp.: llrezes 
- Morawski Aleksander, ·wiceprezes -
Ciesiołkiewicz Kazimierz, sekretarz
Twiertinow l\fieczysław, skarbnik - En
de Gustaw, kierownik org. - Olszewski 
Tadeusz. 

Związek mieści się przy uł. Piotrkow· 
skiej 92, tel. 2G8-88. Sekretarjat czynny 
codziennie od godz. 9-12 i od 14-19. 
prócz niedziel i świąt. Tam przyjmuje się 
zapisy na członków. Nowopowstały Zwią
zek Z. Z. M. Ch. "Praca Polska" poleca 
w doborowym i dowolnym skladzie ze<;po
ły dancingowo - salonowe, jak również 
muzyków na poszczególne instrumenty 
na placówki i jednorazowe grania. 

Sukces "Pracy Polskiej". Dnia 25-go 
sierpnia 193G r. odbyła się w Inspekcji 
Pracy 13 Obwodu konferencja pomiędzy 
przedstawicielami f. "Zjednoczeni Farbia· 
rze Pończoch", ul. Rokicińska 17. a Zw. 
Za\\". Prac. Przem. \\·łóldenniczego "Pra
ca Polska". Konfcrencja miała na celu 
unormowanie płacy robotników firmy. \V 
wyniku konferencji około 50 robotników 
uzyskało podwyżkę płacy do 10 gr na go
dzinQ, przyczem firma zobowiązała się do 
dnia 8 września unormować wzwyż pła
ce pozostałym robotnikom. 

. Z 2:YCIA ORGANIZACYJ 
-Z Polskiego Towarzystwa Krajoznaw

czego. W dniu 30 bm. odbędzie się wy
cieczka w dolinę Mrogi (między Rogowem 
i Koluszkami). Wyjazd z Łodzi-Fabrycz
nej do Rogowa odbędzie się o godz. 8 ra
no, skąd pieszo do Koluszek (długość tra
sy pieszcj około 15 km) dojście do stacj i 
Koluszki i powrót koleją w godzinach 
wieczornych do Łodzi. Koszt wycieczki 
dla członków Towarzystwa 3,80 zł, dla 
gości 4 zł. Zapisy w piątek, 28. bm. w 
godz. 18-20 w lokalu Towarzystwa, Al. 
Kościuszki 17, oficyna, II piętro. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Pociąg lJopularny d" Warszawy na za

wody o puhar "Gordonn Benetta. Jak się 
dowiadu.iemy, na zawody balol1uwe o pu
har "GordoTlll Benetta", ktÓ!'e odb~dą Bi ę 
w Wal'c'>zawie w dniu 29 i 3D b. m., Liga 
Popierania Turystyki zamierza zorganizo
wać specjalny pociąg populal'lly, który orl
szed~·by ze stacji Łódź Fa'bryczna w sobotę, 
dnia 29 sierpnia w godzinach wieczornych. 

Powrót z Warszawy nasta,pilby w nie
dzielę przed pólnocą. Cena biletu w obie 
strony w klasie 3 wynosić będzie 6 zł, 
przyczem do każdego biletu załączony bę
dzie kU'Pon, u,prawniający do bezpłatnego 
wstępu na zawody. Karty kontrolne (bi
lety) na ten pociąg będą w sprzedaży w 
kasie biletowej na stacji Łódź Fabryczna, 
oraz we wszystkich oddziałach i agentu
rach biur podróży "Orbia" l .Wagona Lits 
Cook" 
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Sytuacja strajkowa w Łodzi 
Strajk tkaczy trwa. Odbyla się wczoraj 

w okrę,gowym inspektoracie pracy konfe
rencja celem zakończenia straj,ku tkaczy, 
wyrabiających gobeliny, gdzie od dwóch 
'tygodni trwa strajk. I{onferencja nie da
ła wyniku i strajk 1000 tkaczy trwa. Do
chodzi do awantur między nakładcami i 
chalupni'kami, którzy w kilku wypadkach 
IPobili nakładców i zdemolowali mieszka
nia. 

Z Miejskiego Muzeum Hls~orji i Sztuki. 
Miejskie MlUeum Historji i Sztuki im. J. 
i K. Bartoszewiczów (plac Wolności 1) jest 
otwarte w środy, czwa.rtki i soboty, nic
dziele i święta od godz. 10 do 15. Galerja 
sztuki zawiera dzieła naj wybitniejszych 
mistrzów Polski XVIlI. XIX i XX wieku 
ze specjalnem uw·zględnieniem międzyna
rodowej sztuki modernistycznej. 

Zachorowania na choroby zakaźne. W 
c!lasie od dnia 16 do dnia 23 b. m. zglo
szono do Wydzialu Zdrowia Publicznego 
zarządu miejskiego w Łodzi następujące 
przypadki zachoro"\\"ail na choroby zakaź
ne: dur brzuszny 72 przypadki (w tygod
niu po'przednim 57 przypadków), płonica 
Z5 przypad.ków (13), błonica 13 przypad
ków (13). odra 4 przypadki (4), rÓlŹa 8 przy
padków (6), krztusiec 11 przypadków (10), 
gorączka ,połogowa 5 przypadków (1), 
drę-twica karku 2 przypadki (-), Heine
Medina 1 przypadek (-). Ogółem zano
towano w tygodniu sprawozdawczym 116 
'Przypadków, w tygodniu poprzednim 10i 
IPrzypadków. W tymże tygodniu 5 osób 
zOBtalo pokąsanych przez wałęsające się 
psy; osoby te poddane zostały szczepie
niom Past euro wsk im. 

..-
OFIARY KRYZYSU 

Zemdlał z głodu. Na pl. Bałuckim za
słabł z głodu 65-letni bezdomny And~·ze.i 
Kaczmarczyk. Odwieziono go do szpitala 
zapasowego. 

Matka porzuciła troje dziecL \V lokalu 
wydzialu opieki społeczne.i zarządu mie j
ski ego przy ulicy Zawadzkie.i 11 nieznanIl. 
kCbiet,a pozosta \ .... iI a troje dzieci i zbiegla. 

KRONIKA SĄDOWA 
Armin w roli fałszerza. Przed sądem 

okręgowym w Łodzi odpowiadał Armin 
Kretc:;chmer, pracował on u BertllOlda An
dersa. Pierackiego 7, który był przedsta
wicielem niemieckiej firmy olejków do 
wypieku wyrobów cukierniczych. Kretsch
mer sfaJszo\rul k I'l.'ity i przj'wJaszczył so
bie do grulinia 1935 f. -l 800 zł, a gdy uja \\'
niono przestępstwo, na.pisał list do centra
li w LiPi>ku wyjaśniając. że pieniądze 
wziął na agitację narodowo - socjalistycz
na, wśród Niemców łódzkich. natomiast 
Anders przedstawi! sprawę inaczej. Po
ciągnięty do odpowiedzialności karnej, 
skazany został wczoraj Armin Kretschmer 
na jeden rok więzienia. 

ItRONIKA POLICYJNA 
Tępienie pokątniarzy • macherów. 0-

ptatnio władze admini.,tracyjne zwróciły 
u wagę na prowadzących bez zezwolenia 
biura pisania podall i pośrednict\\·a w 
sprawach sa:dowych, handlowych i t. d. 
Osobnicy tego rodzaju, dopuszczają s i ę 
bardzo CZęBtO oszustw. Tak n. p. Stefan 
Dobl'zyniecki z ul. Sienkiewicza 59, zamel
dował, że wręczył Mojżeszowi Katzowi, 
zamieszkalemu pI·ZY ul. Piotl·kowskiej 189. 
wyroki i protesty wekslowe na kwotę 620 
zł dla prze.prowadze-nia windykacji nale1-
ności. Katz przywlaszczyl sobie wspom
niane do'kumenty pieniężne i zachodzi po
szeregu podobnych faklów, zarządzona 
dejrzenie, że należności śClą.gnął. Wobec 
zostala ostra konlrola wszelkich biur, 
przyczem winni od<powiadać będa, za nie
dozwolony proceder pośrednictwa, w wy
padku zaś oszustwa dodatkowo za uja w
nione przeBtępstwa. 

Za usiłowanIe nielegalnego wyjazdU za
granicę skazany został przez łó<lzkie sla
rost\}·o grodzkie żydowski student z Łodzi 
IIersz \Va jcman. Przych wyeono go na 
granicy czeskiej, gdy usiło\;al się przedo
stać przez zieloną granicę. Wajcman tłu
maczył. iż zamierzał wyjechać do Francji 
dla dalszych studjów. Starostwo skazalo 
żydowskiego podróżni'ka na 300 zł g·rzyw
ny lub areszt. 

JUDAICA 
Jak "pracował" żydowski krawiec. 

Przeciw krawcowi żydowsk · emu Jakubo
wi Ta'ubowi, zamie6zkalemu przy ul. Ce
~ielninne.i 29, wY6111]lilo SZC'I'C'g jPgo wspól
wj"7.na\vców, z oskarżeniem o przy'Wła
szczania i 06ZUrlt\\"a. Tak wiE:c oclkarte
nie wnieśli Chaim Nysf'nr;wajg (Wal'BZa
wa, NOWOlipie 1:3). z racji przywłaszczenia 
gal'l1ituru i 70 zł, Ela TIo7.enfarb (Pie.przo
wa -i), o wyludzenie garnituru, wartości 
120 zł oraz Gitla Apfelbaum (Pomorska 26) 
o wyłudzenie ubrania i wekslu na 30 zł. 
Policja zarządzila dochodzenie. 

Swoisty lokaut żydowskich fabrykan
t6w. Związek robotników przemysłu dzia
nego, jak to podawaliśmy, roz.począł akcję 
o zawarcie nowej umowy zbiorowej na se
zon letni, g<ly1 dotychczasowa umowa koń
czy się z dniem 31. b. m. Robotnicy po
sta wili zastrzeżenie, że dążyć będa, przy 
okazji do unormo\\an ia wat-unków pracy 

Zajścia podczas strajku. W zakladach 
spadkobierców Millera w Rudzie Pabjanic
kiej od kiNm dni trwa strajk okupacyjny 
500 robotników, którzy domagali się po
działu pracy i zaniechania redukcji. Wczo
raj zawiadowca Żyd Jakubo\ .... ski oraz je
go syn s,pl"owokov .. ·ali zajście i grozili ro
botnikom ł'ewolwerem. Mimo to robotni
cy rozbroili ich, poturbowali i wyrzucili 
'L terenu fabrycznego. Sytuację zdołano 
opanować i obecnie strajk trwa w spokoju. 

i płac w całym bez wy.iątków przemyśle, 
gdyż dotychczas wiele fabryk mniejszych, 
pracujących zarob-ko'Wo nie honorowaly 
umowy zbiorowej i place były niższe, co 
umożli wiało konkurencję i ograniczało 
pro<lu'kcję fabryk płacących stawki. Zrze
szenie żyd1wskich fabrykantów przemy
słu dzianego pracujących zarobkowo, 
przeważnie przerabiających dla hurtowni-
ków bałuc1kich, o.becnie proklamował ł 
strajk i ogranicza produ'kc.ię do 4-5 go
dzin dziennie. z przerwami jedniodniO'\\·e
Uli, domag-aiąc się podwyższenia cennika 
za w,y.konywanie towarów dzianych. Strajk 
ten odbija się w pier,,·szym rzędzie na in
teresach robotnika, którego konszachty 
fabrykantów z nakładcami najmniej ob-' 
chodzą. Protest robotników w tej mierze I 
. jest zupelnie słuszny, albowiem strajk mo
że znaleźć uzasadnienie jedynie u robot
nikó'w, którzy nie mają sposobu wywal
czenia podwyżki czy unormowania płac, 
fabrykanci natomiast mQgą z .powodzeniem 
produkować na własny rachunek i nie do
starczać towarów nakładcom. czem zmu
szą ich do uznania wysuwanych warun
'ków. 

SPDRT 
Ł6dź wobec wyścigu Berlin -. Warsza

wa· W związku z dalszemi prz~·gotowa
niami do· wyścigu kolarskiego Berlin -
\Varszawa, prezes lódz'kiego związku ko
larskiego p. Szymski bawił w stolicy, gdzie 
na specjalnej konferencJi z zarządl'm na
czelnych władz kolarskich omówi! rów
nież szczególy eta.pów na terenie okręgu 
łódzkiego. Wyścig. jak wiemy, rozpocznie 
się w dni \l 8 września, jednakie już na 
trzy dni przed rozpoczęciem czę-ść nl\szej 
ekipy uda się do stolicy Niemiec, aby od
powiednio przygotować się z poznaniem 
terenu. Personel techniczny i pozostali 
kolarze udadzą się do Berli na w niedzielę, 
dnia 6 września. Na dzień 11 września 
(.piątek) kolarze biorą.cy udział w \V~·śeigu 
oczekiwani będą. w Kaliszu. gdzie łódzkie 
wladze w celach propagandowych pragnn.\ 
zorganizować na tamte.iszym torze zawody 
kolarskie z głównym punktem programu c 
- finiszu przedostatniego etapu. Nast~p
ny etap Łódź - Kalisz rozegrany zostanie 
w sobotę. dnia 12 \Yl"ześnia i zakollczony 
zostanie na torze w Helenowie między go
<lziną 17 a 17,30. Do ostatniego e,tapu 
Łódź - \Varsza wa kolarze wyruszą. z łJo
dzi o godz. 8 rano. Ponieważ 13 września 
odbędzie się w \"arszawie mecz piłkarski 
pomiedzy reprezentacjami Polski i Nic
miec, na który będą zorganizowane z ca
łego kraju wycieczki po·pularne, Mdzkie 
wladze kolarlS<kie w porozumieniu z P. z. 
T K. postarają. s i ę o specjalne kupony dl a 
wycieczkowiczów, upoważnia.iące do obec
ności na zakończeniu ,,"yścigu Berlin -
\Varszawa. 

W Y. M. C. A. lub w basenie Ł. K. S. 
Start znakomitych ·ply\\·aków ameryka!'l
skich z Peter Fickiem, Hi.~ginsem, Flana
ganem i in. dochodzi w dniu 1 wTześnia w 
Łodzi definitywnie do skutku, gdyż Łódz
ki Związek Plywacki zabezpieczył się na
wet w wypadku niepogody, jak się bowiem 
dowiadujemy, w wy.padku deszczu zawody 
z udziałem Amerykanów zostaną automa
tycznie przeniesione z plywalni U{S-u przy 
Al. Unii do krytej plywalni YMCA przy 
ul. Trau.g"utta. Chcąc uprzystępnić spor
tO"\Hom łódzkim łódzkie władze pływackie 
uruchomiły już przedsprzedaż biletów wej
ścia z u,pustem 10% do dnia 29. b. m. przy
czem w razie odbywania się w krytej ply
walni zawodów. liczba miejsc bylaby ogra
niczona. Biletv moina nabywać IV fir
ma~h: Z. Kowalski, 11 Listopada 26, A. 
Diete!. PiotrkOwSka 157 oraz w se'kre.farja
cie Y~fCA przy ul'. Traugutta. 

"Sok6ł" czy Lechja? \V nad chodzącą 
niC'dzielę \v,"jaśni się definitywnie, która 
z drużyn 'Piłkarskich zaa\\"unsu je do łódz
.kiej klasy A. Wobec niespoclziewanych 
pora,tek ub. niedzieli faworytów spotkań, 
sytuacja zagmn twala się o tyle, że d wie 
drużyny posiadając jcdnakown. ilość -punk
tów. obie .pretendujf\. do awans\I. Chcąc 
jrdnak wywni os'kować. kIMa z po\Yyż8z~' ch 
wy\"alrzy sobie tytuł mistl'za m\lBimy 
8pojrzeć na ostatnie Rpotkanie m istrzo\\"-
8kie. jakie cz ekają Lechję i "So.kól" w ,mul
chod7.ącą niedzielę. Lechja gościć bęrlzie 
1l siebie w Tomaszowie łódzkie K. P. Zjc
dnoc7.0ne. r-recz ten na'pewno zako(lczy s ! ę 
zwycięstwem .gospodarzy, którzy na wła
snym terenie uchodza, za niepokonanych. 
\V razie zwycięstwa, Lechja miałaby prze
wagę dwóch punktów nad "Sokolem" pa
bjaniclkim. W razie natomiast klęski, bez
ape.lacyjnie straciłaby szanse do awansu. 
To też mecz ten będzie niezwy.kle zażarty 
i ze strony tomaszowian prowadzony do 
bezwzględnego zwycięstwa. Jeśli chodzi 
o cll'ugiego faworyta, "Sokół" pabjanicki, 
to zespól ten wyjeżdża na mecz do Kalisza, 

aby spotkać się z tamtejszym Kaliskim .K. 
S. Kalis zan ie w ub. niedzi elę sprawili me
Bipodziankę przez zwycięstwo nad Zj~dno
czonymi, to t eż mecz z .,Soik~lem" st?l pod 
znakiem zapy,tanin. \V razlC ZWyclę6twa 
w Kaliszu i Lechji w Tomaszowie zadecy
duje o awansie lepszy stosunek bramek, c~ 
daje wyraźną przewagę dru·żynie sokolej, 
a temsamem wyjaśnia ca1kowicie kwestię 
zdobycia pierwszego miejsca. Tak więc 
niedzielne finalowe zawody o mistrzostwo' 
klasy B i awa ns do łódzkiej klasy A stoi 
pod wielkim znakiem zapytania i o ile 
prze~vidywania nasze się sprawdzą" bez
względnym mistrzem zostanie raczej "So
kół" pabjanicki. 

Elektrownia olimpijczykom. Wczoraj 
nasta"pilo uroczyste powitatnie łódzkich 
olimpijczyik.ów Kwaśniews1kiej i Gałeckiego 
w ele.ktrowni lódzkiej, w której pracuja,. 
Olimpijczyków przywitala dyrekcja, oraz 
koleżanki i koledzy \yinsz'llja,c im wieJ.kie
go sukcesu w Berlinie, rpoczem wręczono 
im upominki w postaci złotych zegarków. 
Ponadto dyre'kcja udzieliła olimpijczykom 
kilkudniowych urlopów v':Y'Poczynkowych. 
TIównie owacyjne przyjęcie z·gotowały Pa~ 
bjanice swej rodaczce \Vajsównie, gdzie 
rozentuzjazmowane t1umy wręczyły zdo
bywczyni srebrnego medal'll kilkadziesiąt 
nar~czy kwiatów. 

KRONIKA PABJANTĆ 
• 

Adres Redakcji i Administracji "Orę
downika", Pabjanice, Garncarska 5, tel. 230. 

Dalsze kary za "Mieczyki". Nakazy 
kame na człenków S. N. sypią się w dal
szym ciągu jak z rogu obfitości. Codzien
nie otrzymują czlonkowie nowe mandaty 
Ostatnio starostwo 'Powiatowe w Łasku 
doręczyło znów i to w jednym dniu naraz 
aż cztery r.aJkazy kier. S. N. p. T. Krajowi 
w Pabjanicach i to na: 3, 5,5 i 15 zł zZUJ 
mian§, na karę aresztu razem 4 dni. Oczy
wiście i cd tych na.kazów staI'O'ścińs.kich 
skazany \,"niósł do sądu okręgowego w Ło
dzi odwolanie. 

Z ruchu narcdowego. \Ve wsi Zalesie, 
·pow. Łask odbylo się w nied.:.ielę ub. przy 
licznym udziale czlonków zebranie tamto 
kola S. N., które zagaił p. Dąbek. witając 
w serdecznych slowach licznie zebranych 
czlonków. Kastępnie <lwa referaty wy~ło
sili pp. Kozlowski i Ed. Przemojski z PaJ 
bjanic, poczem wywiązała się bardzo oty~ 
wiona dyskusja. W dalszym c:a,gu oma
wiano i załatwiano sprawy bie.ż. Zebranie, 
które mialo przebieg naprawdę podniosły 
zakończono odśpiewaniem Hymnu Mło
dych i okrzykiem na cześć Polski narod~ 
\\"Cj i przywódców ruchu narodowego z 
Romanem Dmowskim. - W Poleszynie u
rządzilo koło tamto S. N. pod kierownict
wem p. Kaczmarka zabawę. 

Entuzjastyczne powitanie olimpijki 
Waisówny. W poniedzialek un około 
godz. 22 rodzinne miasto naszej dzielnej 
ulimpijki JadWigi \\'ajsówny, która godnie 
reprezentowała na XIX Olimpjadzie s~ort 
polski i broniła zwyci~ko barw polskich 
zyskuiąc w rzucie dyskiem sreb:ny medal 
za drugie miejsce - zgotowało serdeczne 
i cntuz':ast\·czne przyjęcie, które zorgani
zował specjalnie powołany do tego komi
tet. Pomimo deszczu zebrało się przed 
ratUdzcm ze sztandarami szere.g organiza
cyj sportowych P. W. i W. F .. różne dele
gacje, .,Sokół" z orkiestrą. Orkiestra "So-
koła' · powitala s"·ą druchnę marszem so
kolim a równocześn i e rolegly się sponta
niczne okrzyki na jej powitanie. Nastę-pJ 
n ie powitał ją im. miasta p. prezydent Bo
lesIa w Futyma i różne organizacje. Ofi .. 
cjalne przyjęcie ze strony "So.kola". pod 
bkrzydlami. którego dzielna lekkoatletka 
się rozwijala, odbędzie się w niedzielę. 30. 
b. m. na boisku firmy Kruschender z oka
zji urządzanych w tym dniu wielkich za
wodów le'kkoa tletycznych z udziałem in~ 
nych olimpijczyków. 

. MIstrzostwa tennisowe. W dalszym 
Clą,gU rozrywek o mistrzostwo klubowe T . 
S. Kruschender rozgrywali się w półfinale 
w gru:pie senjorów nast. pp. Broniatowski 
II. i Selednioki 6:0, 7:5, Bolechowski i 
Schmidt 6:2, 6:3, Plewillilki i Liebsch 6:4, 
6:2. 

Regulacja chcdników ulicy Zamkowej. 
Zarząd miejBh i \Y dalszym ciągu planu re
gu.Iacji . nadania estetycznego wyglądu 
ulICY prynC}"palnej Zamkowej przystą'Pił w 
tvch dniach do wyłożenia po obu stronach 
ulicy ~hoc1ników na oclcinku t. zw. alejek 
szerokIch plyt betonowych. Praca ta od
bywa się w ten sposób. że plyty nabyć mUJ 

sieli właściciele posesri, a wylo·żenie ich 
przeprowadza zarząd miejski. Du10 
wpra\\:dzie kłopotu i trudności było do po
kona~la w związku 7. tem, że w myśl tut. 
przepl6ów bllrlo\Ylnnyrh wylożenie płyt na~ 
leży clo wlaśeiciC'!i nieruchomo.ści. Dużo 
z nich nie chciało się z tern pogodzić. Wo
be.c tego zarząd miejski w odniesieniu do 
ulicy Zamkowej poszedł właśc. posesyj (') 
tyle na rP,oke. że wobec zbyt szerokich chod
ników. wlaściciele clomó·w za.ku.pil'i plyty. 
a zarząd 'llicj.,ki uloży je na swój koszt, 
co. się tet obecnie przepl'o\vaclza, przez co 
ulIca ta zyska znów dużo na wyglądzie. 
~rzy tej ok.azji warto zwrócić uwagę na 
Jedno, a mIanowicie, .Ieżeli zalożone nie~ 
dawno przy trawnikach na tej ulicy ·kra .. 
wętniki betonowe mają, naprawdę upięik
szać ulicę, ~o trzeba te·1 pl'zypilnować, aże
by wyrastająca obok tych kl'awę·żników od 
strony zewnętrznej trawa i zielsko były 
st.a.le. ocwszczane, gdyż obecnie cz.yni *Q 
llIemlle dla oka wrażenie. 



Potrzebny od 1. 10. 
kontroler leśny i tarta.czny 

W poniedzialek 2i sierpnia 1936 r., zasnął 
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach. opa
trzony Sakramentami św., nasz najukochal1szy 
syn. brat, wuj i stryj. Ś. p. 

I·· GiM·nizj uii· i·iZiOiii·potOSZiCH·ni··I· 

i z. PĘTKOWSKIEJ W ŁODZI, 
ul. W 61czańska 55 ng 16 300 

Zapisy przyjm. codziennie sekretarjat w godz. biurowych I 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

n& stół 111.l1b ordynarję. \Vynagrodzcnie stanszsgo b()rowe!!o, 
Wymagana znajomość fachowa robót leśnych, kubikO"'a
nie drzewa ol,rąglcgo i tartacznego. Wiek 30-10 lat. PN.'·~ 
sylać bezzwrotne kopjc świadectw z fotograf ją poczta Gr .. y
miszew, woj. Lódzkie. z 14 li\) 

Marjan Nowak 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111III !!!ffi ~!!!!!!!!!! .. !!~ 
OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelką biżuterję C k" • C A R L O 

przeżywszy lat 21. Fogrzeb odbędzie się \V czwar
t~k. 27. bm. o godz. 16 z dom u ża loby w Kotowie 
na cmentarz parafjalnv IV Żabikowie. 

::o wyrób wła.sny zegary. zegarki i platery U lernla 
I Sala Palmowa, najmilsze miejsce 

c ... ... 
pO eca spotkań. Pierwszorz<:rJne wyroby 

cukiernicze. Codziennie koncel·t I W. S ZY M A IV S K ~ wtol'ki i c"wartld uancJllg. Ceny 
niskie. LÓI!ź. ul. Piotrkowska 

[~~i~lnia mln liel~~ 
ŁÓDZ 

W ciężkim smutku pog,rążeni 
rodzice. Łódź, Główna 41 nr. 87. tel. 243-65 Sala Palmowa 

243-63 'ng 15 i90 
ul. Brukowa 10 

telefon 164·75 
Duży ·,vvbór. - Ceny niskie. ng 74?'1 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 \ MI 

I Nagłówkowe slmvo (tłusto) 15 groszy. ka-Me I 'Znak ofer.ty naprzykład: z 18924, n 27·45, d 1790 I 
dalsze slowo 10 groszy, 5 licz'b = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE i t. d. = 1 sl<>wo. 
i, w, z. a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni ,powszednie przyjmuje 
"zenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 3 siA do !!odz. 10,30, w Boboty i dni pr.zedświa,- , Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy milimetr O groszy. ....-;) naglówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

----~--~----------~----------------------------~---------------------1 
Dom 

BPiesznie sprzf'lłam ogrodem owo
cowym 12rzy dworcu cena pod lu .. 
ugody. Jan Glapiak, llówiec - . 
powiat Śrem. zd 81 .397 

Dom 
lilOWY, 6 ubikacyj. sklad kolonjal
n;y. · wii'lkiej wsi. o)!'rodem tanio 
l) 500. Otręba. Jarocin KiliJ'ts kie
go 2. ztl 81 464 

1 000 samochodów" & 
rozebranych używane cześci. pod- .. ~_ MAJ!\!,!! 
wozi a mleczarskie. opony najta· li Kupię 

tokarke, używana uo żelaza. t<l
czellle 1 m. 80 cm. albo dluższą 

niej w firmie Autoskład Poznań. Gospodarstwo 
DabrowSkiego 89. telefon 46-74. ?O morgowe, za budowania nowe. 

dg 2336/7 1I1wcnlarze nadkompletne. zapa

Rzeźnicki 
sami, wplaty 10.000,- reszta a
mortyzacja. Rutkowski, Pozo Mi , 
Pólwiejska 5. zd 8213i1 

Oferty Orędownik, Poznań 
zd 82141 

.. J7 LOKALE JI la.l_· __ 
ski ad, całkowite urządzenie 
mieszkanie, kOli. wóz. _ . Adres 
wskaże Orędownik, Poznań 

Interes 
Gospodarstwo oknem wystawnem, mieszkaniem, 

30 mó.-g pszennych, prywatne - tanio wydzierżawie, rzeźnictwo, 
przy Poznaniu, iniwem, inwenta- obuwnictwo lub inne przedsię-

zd 81940 

PrZedSl-ębl·Orstwo rzem, wplaty 7.000,- iStrabel - biorstwo. Braciak. Nekla, pow. R. Barcikowski S. A. Poznań 
Poznań. Słowackiego 21. Średzki. zd 82 016 ng 15 934 Dom rzeźnickie 28 lat w miejscu. zd 82319 li 

2 k" . 1 • sklad warsztat. mieszkanie do l[ . 
X po ·OJ. kuchma, /, mo!'gl sr. rzcdania. świerszcz. Poznań. Gospodarstwo 23. ROZMAITE K JI N 

Qgrodu tamo SPl'zetl.a M. Dera - Słowackiego 27. zd 82039 d Po~na. 26. SZUKA POSADY m'la:sta ~OJ·. Łódl!kl'e,,", """""likI'" Krosno poczta l\loSJfiu. 100 mórg prywatne po u ., u "V ~ , 
zd 82053 D h d niem, I klasy budynk.i 18 (){){).- Akuszerka wani subp!'zedstawiciele. Arbku"" oc o '.lwy wpłaty. Strabel. P00nań. Sło- ~ ~d- Ogloszenia do 30 sł6w dla poszu- Iy żywnościowe. Oferty ŁóJź; 

domek kilkanaście mórg ziemi. waokiego 21. zd 82 321 udziela porad, dyskrecja. uv z kujących posady w tej rubryce Zamenhofa 11, A. Brykiert. Nowy 
'dom pielrowy, 8 ubikacyj. skła
dem, ~lównH ulic'a sprzed,ull 8.000 
wpłaty 5.000 Hotel DUJlorrl Opa
lenka. 1.(1 81982 

Dom 

burlynki, blisko Poznania tanio żeromskiego 54. telefon 132-36. obliczamy po jednej trzeciej cenie n 16 322 
sprzedam. Pow6d choroba. Ofer- • li n 16121 drobnych. 
ty Orcuownik, Poznań zcl 82012 -.11. KUPNA Chześcijańska _ Młodszy 

wypożyczalnia sukicn ślubnych i aj Slu~ba d01nOWa pomocnik hednarski potrzebnT, Piekarnię 
w pclnYI11 bi~gu w l'oznaniu -
sprzerlam tanio. Ofery On:uow· 
nik. Poznaii _zd=--8;.:.1;.:.9;.:.7_6 ____ _ 

Mleczarnię balowrch najclegantsze fasony - od zarn. Micha! Cieślewicz, -
ł,6dź, Limanowskiego 38. (dawn. Sl"erota mistrz bednarski, Krzywiń. Ko-; 
Aleksanclrow~ka) w pralm. . i;ciańska 14, pow. Kościan. 

ng 16296 mlodsza, czysta poszukUje posad} n 16452 
narożnikowy z dużym ogrodcm, 
dobrem ~ołoże Jlill przy ulic" Mar
szałka Pił~n<lRk i ego w l{ośC'ia 

kupię zaraz lub wezm<: w dzicl:
Żawl'. Ofert" z doklałlnym OPI
sem 'warunkÓw do Orl:downika -
Poznall zd 8t 98:> 

nie zaarz korzysetnie na sprzeuaż Maszynę 
Bank Ludo\\'y w J{ościanie. POI1czosznir'zą, saneczkową, 6sem. Wagę 

Oddam 
4·letnill dzie\\'czynke z powodu 

cip,iarki niemożno'ci wychowania. Zgierz, 
Orędowni- !II. Zachołlnia 8 u gospodarza. 

zdg 81824/5 

do wszystkiego, gotowaniem, -
mniejszej rodzinie. Miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Pozn. Pomocnik 

____ -.:n 1645...:.7 _____ kI: w bardzo dobrYDl stanie. ta- decymalna . używaną. 
Dom nio sprzedam. Adrcs wskaże kl1[>i~. Oferty ceną do 

zdg 82054-5 kolodziej, który rozumie ileM" 
hednarska potrzebny od zarar.. 
Oferty Orędownik, Poznań 

piekarnia, pelllym biegu. dohrzp Orędownik. Poznań zd 82062 ka, Poznań 2,1 81926 b) Irmi n 16451 
})rosperująca. 111 niejszem mieści6 
powodu stosunk6w rodzinnych 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po
zna 11 ski zd 82 142-3 

Dom 
(w i,]] a) 9 ubilkacyj, morgowYIIII 
o.grodem. przedunieściu. 12000,-, 
wplaty 8000. Sta." ,ski, PO>2JJlań, 
św. Wojcicch 31. m. Ni. 

zd 82218 

U działowiec 
2000--4000 zl. wyjazłlu luksuso
wym jachtem kilkuletnia podróż 
m<lrskll, wyprawa filmowa. Zgło
szenia Orędowni!c Gdynia 

n 15 624 

1I:.6·_III ....... °III!LIllli"'~~IIIiJ·K.i._.1I 
Panna 

lat 27, brunetka, posiada 14.000 
zł gotówki prHgnie wyjść zamIIż 
za rolnika z got6wką łub więk
szem gospodarstwem. Zgłoszenia 
Orędownik. Poznań zu 82222 

K;'-sm'titrżE ~ 
Gospodarstwo 

22 morgi ziemi nadającej na let
nisko, ogrodnictwo, rolnictwo, no
we urządzenie pochodzące nowej 
:parcelacji. od miasta 8 km. do
Jazd autobusem Poznań - Śrem. 
Cena według ugody. Obejrzeć 
można FranciSzek Kazmierski. -
Czmoll. poczta Bnin .. pow. Śrem. 

n 16208 

Rzeźnictwo 
dom murowany. 4 pokoje, sklad i 
kuchnia, ,,'arsztat. chlcw. 2 mor
gi zipmi, dobra okolica, oka~yjnie 
~rzeda Jakób 'Vojciak, Mosina 
Rynek 7. ng 16 458 

Majeranek 
i kwiat lipy więk~zll ilość sprze
dam. ZgIqszenIa Agencja Ore
downika, Mosina. ng 16459 

. Kolonjalkę 
pi-er~1STZorzed'nie urzą·dlzona , os~klo
nil.. magi·el. mieszkanie. s'powod.u 
choroby 1500 sprzedam, cl<zielmica 
Pozm.a.rtia. A. dr es w~lkaże Orę
dowmik, Pozmań zd 82:..2:..0:.:6:..-. __ 

Centralne ogrzewanie 
do 32 pokoi wraz z l'tlrami i ko~
lem w dobrym stanie korzystnIe 
do nabycia. Adres wskaże Orę
.downik. Poznań zd 81822 

Inteligentna Kilka 
.. PaJli Doo u" poszukuje Z8ll'a2 panów, I·abwa stała pra~a.. sa
posady u sa.motnych osób. gdzie robe.k 80-100, objecia 46,-, na 

I 
cudow.nie pOPl'owoozi dom, kuch- 0d'po·w.iedz znacze~. Oferty Orę-
nie jarską, djetyozną lub mięsną. d ::.:.0.:.:w..::..:'niJk::,~P....:o:.:z.:.:n:.:a.:.:ii~'lld=--8:...2:...2:...1:.:5 __ _ 
Zgłoszenia na prób~" tylko Po- • 

I 
przygoda w we(lr6wce do morzajPeszt. Muzvka salonow!!. 17.15 znaliskie,.Pomor!'e I\lb za granica. FrYZjera 

OGÓLNOPOLSKIE - fe]jeton. 1811) Kiepura śpie- Anglja. INat. Pr02r.). Muzy/ka OrędowlIJIJk, Łódz. PJJOtrkowska 91 ZdOl-IH)O'O &przeda wce do od.wied0a.-
wa. '. (»Ivty) lekka. 17.30 Paris P. T. T. Koo- pod "kol1Jieczność". ng 16324 nia w o mieście P02lnaniu oraz w 

. . cert orko ISvmf. \Vojaw. PoznallS'kiem zakładów 
Piatek. 28 sierpnia. Lwów - 12.~3 ~nformator tury: 18.00 Moskwa (WOSPS). !fil-I[ li fl'yzjerskich i ga.bLneLów. k06llD-e-

6.~0 audrcJ'e poronne'. li.57 _ €tyczny: 12.03 ZYC.I~ sf?warzyszen. zyka opero"'a Rim.skJj-Korsako- 27. WOLNE POSADY tYCl>n~ch poszukUJe po>wazna WlI: 
.. J v 12.23 "MelodJe "()Zne (plyty): - . twórnt3 k<)<!;metY'C2lll3. War:U.nk, 

sygnal cza -'u; 112.13 dziennik po- 14.30 pro,gram na dzi,,;aj, "Pa~e wa l BorodlJ1.3. Lipsk Muzyk:. •• pracy prowirzja. Z uwagi na il!l!-
ludniowy: 13.30 wiadomości 0:0- informac'l'j". "Dla rOlHvwki" - wieCPO.rna Monachium. I I~nce.:.: AgenCi (tkl) kas<l wy'illal'ana. gV':'3Jram.cja. Ofer-
spodarcze: 15.4ii rozmQwa z ch,,· (l)łyty): 15.30 wiarlomo'ci !!'os'pI)' popularn\. 18_10 Bratls a -[!ieś~i domokrążcy artykul pien\'szej po- ty z P9daJ11.em zy<;pr,s'll oraz fo
nmi (ze LW<lwa): 16.00 "GI()'y (la rc.ze (z "V a r"zawy): 18.00 "Od SRelci~al .f(}'·lt·8108.2S0tr!rbDuo~ .. Rec'- trzeby poszukiwani. Zamenhofa t~g-r_arJą do "Papr , 6~<!~n!6a~= ~7/8 
pl,zyrody" - koncert w wyk. Orłowa do Ka!'wi" - feLi.: 18.10 ClUoerla - '" B-I·ldap:~zt. _ 10, m. 4, O-lO, 18- .20. n16321 3;>.21. ~ olil '".,,-" 
orko Kal111eralnej 'pod rjyr. A'hma Imperio Ar!!entina (płyty). tal forteoianowy. =. -
Hermana (z Krakowa): 16,45 - Daety na sk.rzYpce i Konlra·b~" . 
"Re.porta .ż z Pole~ia": "Go"'nodar- Katowice - 12.03 chwilka SD(}- 1 1\ 

łeczn3: 12.10 wiaclo:.u.ości bieia- 0.05 RH/a. :Iuzyka romantycz-
ka ·ry.bna" - odczyt: 17.08 kon- ce'. 12.23 G. Puccini: .. ·i'osca" _ na. 
cert j!<lli .. t6w - wyk. Franca 

Przedstawicieli Ucznia 
agent6w. pensja lub prowizja, piekar~kifgo ryauka 1-;-2 lat ce· 
r.osz\lkujp,. Zgłoszenia osobi~te ~cm uko)1czenta pr~Jme zaraz. 
Polski Przemysl Kawy, ;Lód", 7,g-łoszema Głabas, Kostrzyn -
Traugutta 9. n 16 325 Piekarnia. n 16460 

l\fomi (sopran kolorat ) (z Ka- opera w w,k. 60Ii''16w. ch6ru i 20.00 ADltUa. (Na·t. Poogor.). -
tO\\'ic) i Zdzisla,w Łarl<ll11ir~ki - orkie\Stry op. "La Scala" w Me- Konce~t Beethovenow.ski li 
'Ifortepian) (ze Lwo",,): 17.50 po- iiolanie pod dn. Lorenzo Mola· (~ueen.s-Hallu. Berli!!.. 'Vielki we-
r!l!dnik sportowy: 18.45 .. Ot\'dera- .ioli (pINv): 1415 wiadQJJlości gieJ- sol y wiecz6r z Wystawy Rad.i0- !l1III __________________________ " 
my tajemnicza kOJ)ecte", 18.50 _ do we: 15.30 .. Pierw~e sukcesy" wei. Pralta ... Riwiera" - operet
'biuro stuciiów ro?;mawia ze ,,·łu· .. Qg,niem i M.i.f'c.zem'· - poe:adan- ka "rei;;;ea 20.10 Frankfurt. -
chacza.mi P. R.: 19.00 wiaznnke .ta: 18.00 wiadomości '·ad.iotech- KO.ncert orkie,·trow". KoeDi~s
melody.i filmowych w:vkon~ Ma~a nieme: 18.10 ool\Ska l{apela lu- wusterhausen. Muzvka rozfYwkt-
·Orkie;;tra P. R.: Irena Carnero dowe (ph·ty). wa. Królewiec. Nowa muzyka 

[~flei[ijań~~a Wytwórnia Tani[h Krawatów 
(śpiew). Tadeu-s·z Dziado.;;z (re- Kraków _ 12.03 audycja dla populuna. Sztutltart. "Matzen'e 
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poleca duży wybór krawatów 
Solidne wykonanie! Niskie ceny! 
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da.l.;;.zy dae: kOl1certu .v,,"iazanka wiauQ1uości "'o.spodarcze (z "rac- sa. 20.40 Med.iolan. Koncert due'\l 
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sze\\'.;:łk i e!!'o (z Poznania): 22.00 - f) ta". Pra!!a. "Don Juan" - k'ln-
wia.domosci soortowe: 22.15 mltZV- S'I'Jll . • cert tem~tvczny. 21,JlO BndJIpes1t. 
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.so'odars·kie" - ,!!:aw~da inlŻ. Jarla 
Raipackiego: 12.23 k')ncert sy.mfJ
niczny z ,,·dzia·lem FrItza Krei
stera (plytyJ: 18.00 przeg].ad wy
dawnictw: 18.10 pogadan'ka aktu
alna: 23.00 muzyka ta.neezna -
(plyty). 

Tornń -12.03 recytacja prozy; 
Fragment z p~wieĘ,ci . Ch-lorp:" 
WI. Rerm-ou-ta: 12.23 u:tWOry kom
no.7..vtor6w hi~zpaiis.ki1:.h (ołyty): 
15.30 wiadomo.;;ci e:o,,'pollarcze z 
Wal'oSzaw~': 18.00 .. 0 Rewa" -

Da piątek: 

17.00 Koęnilt"wIIst. Aud. luno
wa\ z \·\'y.,-la\\v Radjowej: Bud>l-

n.ocny. 22.M! Budapeszt. Idea misji 
antemuralnei w h ilStor.ii PoliS'k' i 
"Tegier" - odc.zyt pol~,ki. 

23.00 Koenil!swllst. "Prosimy 
do tańca" 23.05 BIJIlapllSzt. Mu
zv,ka cygaii"ka. 23.45 \Viedeń. -
Muzyka lek'ka. 

24.00 Frankfurt. Koncert nocny. 

Humor 

'--' Piękny płaszcz! 
krawca? 

zagraniczny 

Czy możesz mi dać adres sweg'Q 

- OWBzem - jsśli mi dasz słowo, że mu nie zdradzisz 
mojego! 

Co futro = to Edmund Rychter - co ~alto - te Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 
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36) 
Gdyby się pan chciał dowie

azieć bliższych szczegółów w tej spra
wie. to niech pan się uda do gospody 
przestępców w Chaumont. tam pan 
znajdziesz ex-chórzystkę Rose LerouJC. 
Tak więc od Magdaleny Bruno, aktor-

FRANCUSKA POWIEŚĆ ROMANTYCZNA 
ki, do Magdaleny Bruno, jej córki, 
ksi~żnej, - jeden krok tylko. Gdybym 
nie leżał tutaj chory i bezwładny, ja
kieżby to źródło bogactwa była dla 
mnie ta historja, jak drogo kSiężna 
musiałaby okupić moje milrzeniel 

leko i nie będę się bała pogoni. 
- I na jakiej zasadzie pani ją po-

rzuciła? 
- Chciałam się jej pozbyć. 
- Z jakiego powodU T 

Potwierdzenie Rose Lerou! 

_ Ażeby za pieniądze, które otrzy
małam od Geranta, pojechać do Ame
ryki. On nie miał .iuż nadal ochoty 
płacić za dziecko żony Bruna, a do 
Coriolisy, która mi była nienawistnę., 
iść nie chciałam. Dziecko było ładne, 
bardzo ładne, 1 ludzie, u których mie-
szkałam, bardzo je lubili i dawali ma
łej wszystko, czego jej było potrzeba. 
Miała duże, ciemne oczy swojego oj
c::a i złote włosy matki. o czem dosko
nale pamiętam. Ale dlaczego się pan 
teraz o to wszystko pyta, skoro to by
ło już przeszło dwadzieścia łat temu? 

Brama klas,,: orna otworzyła się 
znov.\l i Tricotrin wyszedł na świat. 

Oczy jego były jak oślepione i po
roszał się naprzód jak pijany. 

Nie łudził się wcale, że słowa ko
nają.cego Ateńczyka nie były kłam
stwem. 

Tysią.ce wspomnień, potwietdzają
cych prawdę tego, co usłyszał, stawały 
przed nim. Coś bardzie.i bolesnego bo
daj czy mogłoby go spotkać. 

Przypomniał sobie teraz pewne 
szczegóły, które w swoim czasie uszły 
jego uwagi. W teatrze pewnego razu 
spostrzegł, jak aktorka, gorąco okla
skiwana przez publiczność, wpatrywa
ła się w twarz dziecka w czerwonej 
czapeczce, znajdującego się przy jego 
boku. Pewne nieokreślone podobień
stwo pomiędzy małę. a Coriolis wpadło 
mu w oczy i zostało przecież odtrąco
ne z najwyższą wzgardą. 

- Czy to pOdobieństwo było tylko 
pOwierzchowne 'f - mówił teraz do sie
bie, cOfając się w przeszłość. - Czy w 
sercach obu nie było również jedna
kowego pociągu do złota i blasku? 

Ale córka miała też nieco z uczci
wości i zmysłowego usposobienia oj
ca, Złote włosy, śliczne usta, wdzięk 
ruchów odziedziczyła po matce, ciem
ne, błyszczące oczy, w których gorzał 
ogień Południa, wyglądały ze znękanej 
twarzy Bruna i opowiadały o smutnej 
historji jego życia. 

I tak, jak z zewnątrz łączyły sIę 
właściwości ojca i matki, tak i jej na
tura kojarzyła lekkomyślność natury 
aktorki ze szlachetnością uczuć mary
narza. 

Zmęczony i bez nadziei Tricotrin 
wyszukał przybytek nędzy i grzechu 
w Chaumont. 

Rozpacz, która osłabia odwagę, 
wiarę i moc w człowieku i zamienia 
najszlachetniejsze czyny w jego wro
gów i wszelką walkę z okrutn~ ironjl) 
losu czyni bezskutecznI), na wskroś 
go przejęła. 

- Ach, to prawda, nie możemy ni
gdy nazywać życia naszego 8zczęśli
wem. Dopóki nie przejdzie jego dzień 
ostatni, - westchnl)ł. 

Był już wieczór, gdy przybył do 
Chaumont. 

Burza rozszalała się nad mia "tem. 
Błyskawice wybUChały i piorun 
grzmiał. 

- Gdzie jest Mi - Minoux, - za
pytał jedną z ponurych postaci, spot
kaną. w oberży. 

Zaprowadzono go do jaskini lwa. 
Mi -- Minoux był tu wszechmoc

nym. 
Wyczerpany nocną wyprawI), leżał 

półśpiący na kupie worków, podłożyw
szy gołe ręce pod głową., napół przy
mykając knvię. zaszłe oczy. Coś w ro
dzaju piwnicy stanowiło jego schro
~ienie, jego salę przyjęć, jego skarbiec, 
Jego Slllę sądową. Tu i ówdzie poły
skiwało stopione złoto lub połamane 
klejnoty w słomie na ziemi. 

Zerwał się, usłyszawszy obce kroki. 
Nóż błysną.ł mu w ręku. 

- Ach, to pan! -- rzekł z uśmiechem. 
- Czy znowu pan przyszedłeś wypro· 
sić u mnie jakie życie? Nie mogę panu 
przyrzec, ażebym był znowu tak po
wolnym dla pana. 

- Nie, przychodzę tylko. zapytać, 
czy niejaka Rose Leroux mieszka po
iędzy wami? 

- Leroux, Rose Lerouxl Jest, ma
my ją tutaj. 

- Cóż ona tu robi '[ 
-- Czy chcesz ją. pan oddać do są-

du? 
- Nie. Mam tylko zadać jej kilka 

pytań i byłbym panu bardzo wdzięcz
ny, gdybyś pan nakłonił tę Rose Le
roux, ażeby mi powiedziała całę. praw
dęl 

- Gdy jej rozkażę, nie poważy się 
jlyć mi nieposłusznę.. A czy pan ręczy 
mi za to, że ją nie spotkaję. żadne nie
arzyjemności ., 

- Ręczę. 
-- To zaprowadzę pana do niej. 
Mi-Minoux znał wszystkich w tym 

pszczelim roju występku, którego o
środkiem był sam. 

-- O tam, po prawej stronie scho
dów - zawołał, wskazując drogę. 

Weszli do wilgotnej jaskini; deszcz 
wdarł się przez dziurę, która służyła 
za okno i zwilżył ziemię. Jedynem sie
dzeniem była kupa łachmanów. Myszy 
skakały bez obawy, pająki snuły swe 
szare sieci w każdym kę.cie. 

Obdarta, chuda kobieta usiłowała 
rozpaliĆ ogień. 

-- Leroux, ten pan chce się czegoś 
dowiedzieć od ciebie, masz mu wyznać 
całą prawdę, nic, tylko prawdę, tak, 
jakbyś mnie samemu miała ję. wyznać 
- rozkazał Mi-Minoux. 

Kobieta wybąkała zapewnienie po
słuszeństwa. 

Spojrzała na Tricotrina ciemnem! 
oczyma bez blasku. Jej los gorszym 
być nie mógł. • 

Rozkaz Mi-Minoux był prawem w 
Chaumont. 

- Pani jesteś Rose Leroux, której 
powierzone było dziecko Magdaleny 
Bruno? -- zapytał ' po oddaleniu się 
Mi-Minoux. 

-- Grek, którego tu niedawno chcia
no spalić za szpiegostwo, mówił ze 
mną o tern tej zimy, -- bąknęła: - to 
już takie dawne dzieje, poco je teraz 
znowu porus7.ać? 

- Pani jesteś kobietlJ., która wzię
ła dziecko .? Odpowiedz mi pani na to. 

- Tak, wzięłam dziecko, ~ odparła 
mrukliwie . . 

- I pozbyłaś się go, pani? 
- Porzuciłam je w lesie. To i cóż. 

Takie dzieci :r.aWS1.e ktoś zna.idzie. 
-- Gdzie to było? 
- W pobliżu Loary. Jak się ta wieś 

na~ywa, nie wiem. Przywiązałam 
dZIecko mocno, ażeby się nie moglo 
wydostać, zanim nie odejdę dość da-

Tricotrin stał w milczeniu. Ostat
nia nadziera zamarła w nim. 

- Cóż się nagle stało z dzieckiem? 
- ciągnęła kobieta gniewnie. - Paneś 
tu napróżno nie przyszedł. Mała nie 
znała swojego imienia i przezywała 
się Mira jak piesek, z którym się ba
wiła. Przypuszczam, że musi żyć, bo 
inaczej nie robionoby sobie o nią. tyle 
zachodu. Zawsze myślałam, że zosta
nie przy żrciu, bo Ciągle się śmiała od 
rana do wieczora. Takie dzieci rozwi
jają się zaWS7.e. Ale czego pan właści
wie chcesz ode mnie? 

Tricotrin znowu jął jl) przesłuchi-
wać 

I<:obieta nic nie zmieniła w swojem 
opowiadaniu. 

Musiał przyznać, że mówiła praw
dę i że życie, które tak serdecznie uko
chał, nie miało żadnych innych praw 
urodzenia, jak pohańbionę. Coriolis. 

- Ale mi pan nic złego nie zrobi 
za tę historję? - spytała kobiMa po
sępnie, gdy była już przy koncu. -
Powiedziałam panu całą prawdę, tak, 
jak rozkazał Mi-Minoux. 

- Pani dopuściła się wielkiego wy
stępku, ale żeś powiedziała prawdę, 
żadna więc kara cię nie spotka. 

-- Czy dziecko żyje? 
- Tak jest, żyje. 
- I czy mu dobrze T 
- Bardzo dobrze. 
- Tak, ta mała musiała wypłynąć. 

Miała krew Uagdaleny, Ma.gdaleny, 
która przyprawiła majtka o utratę 
zmysłów, dziecka się wyparła i nosi 
teraz przezwisko Coriolis. 

POdsłuchani 
Nad jaskinilJ, w której przebywała 

Rose Leroux, mieszkał biedny, słabo
wity m~żczyzna, kiedyś znany poeta 
operetkowy, który teraz, wskutek nie
powodzeń i z własnej Winy, upadł tak 
nisko, że stał się członkiem towarzy
stwa Mi-Minoux. 

Był czas, gdy świat doręczał mu 
pieniste kielichy swych uciech i do 
pewnego stopnia skronie mu sławą. 
uwieńczył. 

Ale po tym czasie przyszedł inny, 
w którym zapomniano o nim. I spadał 
cora? niżej i niżej. 

Gdy teraz drżą.cy i zmarznięty sie
dział na swoim sienniku, jakkolwiek 
wieczór był bardzo parny, usłyszał 
przez dziurę w podłodze głosy pod so
bą· Nie chciał podsłuchiwać, ale gdy 
uszu jego doleciało nazwisko Coriolis, 
wzbudziło w nim zaciekawienie i u
dział. 

On sam stał u szczytu swej sławy, 
gdy Coriolis cotylko wstąpiła na sce
nę i porwała Paryż. Przypomniał so
bie ba~dzo dokładnie ten wieczór. Śpie
wała Jego pieśń i nazwisko Coriolis 
łą.czyło się z najmi1szemi wspomnie
niami jego powod?eń i dlatego nawet 
w swojej nędzy wdzięcznie wspomniał 
o niej. 

Otóż słuchał z uwal!'ę, i zaglą.dał 
przez otwór do ponurej komórki pod 

soba. 
Poznał Tricotrina i słyszał wszyst

ko, o czem była mowa. 
I przypomniał sobi.e pewien wie

czór jesienny, który od lat wielu wy
szedł mu z pamięci. Ubogi, ale jeszcze 
nie występny, wszedł do pewnej saU 
koncertowej, w której śpiewano jedną 
z jego zapomnianych pieśni. 

Przysłuchiwał się ze łzami w o
czach. Dziewczą.tko, które siedziało 
przy nim, klaskało w ręce z zachwytu, 
on zaś zapytał, jak jej się muzyka po
doba. 

- O nigdy jeszcze nie słyszałam 
równie pięknej, - a gdy się zapytał, 
co to za jedna, jakiś malarz powIe
dział mu: 

- O, to znajdka Tricotrina. 
Z bystrościę. umysłU, które.i nabrał 

w swojem obecnem położeniu, zostawił 
owe dziecko z tem, o którem była mo
wa. na dole. 

- Ta znajdka była dzieckiem Co
rioUsy, - pOWiedział sobie. - Bo l 
dlaczegóf. Tricotrin badałby Rose Le
roux? Dziecku ma być dobrze, może 
jest bogatą. i na wysokiem stanowi
sku. Co też Coriolis powiedziałaby na 
tę nowinę? Czy uważałaby to za przy
!'.ługę, gdyby jej doniesiono, że dziecko 
żyje dotad? 

- Tak, niechże si~ dowie! 

Aktorka i księżna 
TysiQ.ce świateł błyszczało pomię

dzy drzewami i z małej sadzawki v.'iej
ski ego domu, w którym mieszkała Co
riolis. Muzyka i ś,miechy rozlegały się 
w ciszy nocnej, a powozy nieustannie 
wjeżdżały przez bramę. 

W małem czółnie, oświetlonem ko
lorowemi łatarkami. leżała świątecz
nie wystrojona kobieta i przysłuchi
wała si~ z uśmiechem pochlebstwom 
starego wielbiciela. Lekkim skokiem 

znalazła się na Ią.dzie dla powitania 
swoich gości. 

Z barwnej, wesołej rzeszy wystę.pil 
jakiś młody człowiek i szepnął coś ko
medjantce do ucha. 

Ona optlściła swoją grupę i udała 
się z nim do suto ozłoconego pok.oju, 
rzuciła się na foteł, założyła ręce na 
piersiach i spojrzała na.ń swemi nie
bieskiemi oczyma. 

- No, o co chodzi? - spytała 

Pani zna księżnę Llrft - od
parł . 

Stalowy błysk trysnął z przypatru
illcych mu się oczu. 

- Znam z widzenia.. 
- Wzrok pani wskazał mi, że pant 

nienawidzisz księżnę. 
- Ja ich wszystkich nie cierpię. 

Dlaczego? Nie cierpię jej jak kot psa, 
który go dumnie mija, jakgdyby koty 
dlań nie istniały. L • 

- Pani masz rację. ' I 

-- Zawsze mam rację, móJ . drogi. 
Co się tyczy tej dumnej księżnej, to 
nie cierpię jej od chwili, gdy przed 
laty pokazano mi ją po raz pierwszy 
w teatrze. 'Wyglą.da na tak zarozumia
łą, wyniosłą, zimnę. i zadowoloną ze 
siebie. Z pogardę. odrzuciła biedny 
kwia t, który wiatr ponvał ' odemnie 
i zaniósł do jej powozu. Ale ja odpłacę 
jej za to. 

Okrutne uczucie zemsty wystąpiło 
w jej oczach. 

- Czy pani nie dopatrzyłaś się tad
nego podobieństwa w pięknej księż
nej? - 7.a.pytał młody człowiek. 

- Nie. 
- Niech pani się zastanowi. 
Usłuchała go, rozgarnęła swe pięk

ne złote włosy, jak to było Jej zwycza
jem, gdy ją dręczyły myśli, i niespo
kojnie jęła uderzać wachlarzem po 
złoconem oparciu swego fotelu. Podo
bieństwo, które wystarczyło mleczar
ce, uszło jej uwagi. 

- Pomyśl pani tylko, -' nalegał 
młody c7.łowiek, -- o zabłąkanym pta
szku, który ldedyś wyślizgnął się mnie 
i pani. 

Ponvała się. 
- Co. ta mała Mira '[ 
- Tak, Mira! 
- Niepodobna. Ta kobieta jest 

szlachciankę. z rodu. 
- To tylko przez małżeństwo. Ta 

. księżna jest znajdką, która należała do 
nas obojgu i obojgu nam się wymk 
ła. 

Coriolis patrzyła nań z niedowie
rzaniem. 

- To niepodobne! - :r.awołala po
nownie: - Ona przybyła z północy 
Europy i jest córką. szlacheckiej rodzi
ny. Wcześnie została sierotą i została 
adoptowaną przez księżnę Lirę, przy
jaCiółkę swej matki, wyszła zaś zamąż 
za jej syna, napół warjata, napół pu
stelnika. 

- O tak, ożenił się z nią., tego nIe 
zaprzeczam. Jest wszystkiem, co zdo
łał z niej zrobić i ... i zapomniała, że 
kiedyś była czemś innem. Gdym ją zo
baczył, poznałem ją. odrazu, wymieni
liśmy tylko wzajem ze sobą. jedno spoj
rzenie na schodach. Spotkaliśmy się 
grzecznie i tak samo rozstaliśmy się ze 
sobą. Księżna jest nieomal równie 
wielką korpedjantką jak pani. Ale o
na wie i ja wiem także, żem ją. od
gadł. Czy myślisz pani, że ona od tej 
chwili miała aby jedną godzinę spo
kojnego snu? Byłbym miał podejrze
nie i nie byłbym pewny swego, gdyby 
rok temu nie zrobiła była fałszywego 
kroku, któremu zawdzięczam zupełną 
pewność siebie. Przed rokiem odpTa
wiła pewnego rzą,dcę swoich dóbr, któ
ry oddawna Służył w domu ksią.ięcym. 
Miał nieszczęście niepodobania się 
księinej, która nie może znieść najbliż
szego . bodaj nieposłU5zeństwa. Stary 
człowiek wziął bardzo do serca swoją. 
dymisję. Mieszka on teraz w Paryżu 
u swego zięcia, jubilera, którego ipa.ni 
zna.sz także. Nienawiść rozwiązała 
mu usta i ja dowiedziałem się, czegom 
się pragnął dowiedzieć. Tylko trzy 
osoby z książęcego d'Woru miały po
jęcie, skąd pOChodziła kh pani, -- on, 
jego żona i jeden z jego synów. Wszy
sey troje byli bardzo wierni swojemu 
panu i woleliby umrzeć, niż go zmar
twić. 20na i syn starego umarli przed 
paTom a laty. Stary 'POważył się kie
dyś zrobić kSiężnej uwagę na jej 
nadmierne marnotrawstwo i musiał 
odejść. Mówię przeto o fakcie. Ta 
d umna księżna, która wyrzuca róże 
pani z odrazą. na ulicę, jest znajdką 
Triootrina, jest ma.łą Mirą., ktÓJ'a w 
walce z życiem była śmielszą i . mę.
drzejszą. od pani. 

Coriolis słu'Chał& go z zapartym 0d!
dechem. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

, 
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Na bulwarze w Hollywood ustawiono 

potężny teleskop, a kto zapłaci 5 pensów, 
może przez niego oglądać niebo i napoić 
się równocześnie zapachem tanich per
fUm i palonego cukru wloskich karmel
karzy. 

Bałas fest tu nie do opisania. 
Nawet, gdyby usunięto dziewięć dziesią
tych wyścigowców, którzy gruchotami 
swemi pędzą w szalonem tempie bulwa· 
rem, miałoby się jeszcze wrażenie piekieł
ka. Osobliwszy ruch panuje przed apte
kami, gdzie nabyć można lwwę mrożoną, 
kanapki, aparaty radjowe, części rezer
wowe samochodu, widokówki, a nawet i 
lekarstwa. Dla cierpiących jest tam tak
że oczywiście whisky po szkocku, po ir
landzku i po kalifornijsku. Obok tych 
aptek, z których w każdym domu jest po 
dwie lub więcej, są tam wszelkiego rodza· 
ju sklepy ramszowe, jakiemi poszczycić 
się moie każde miasto portowe nad Ocea
nem SpOkojnym. 

A fak to jest z filmem? 
Ktoś może żyć 10 lat w Hol1ywoood i 

jeżeli się z magazynów ilustrowanych nie 
dowie, że jest to metropolja filmowa świa
ta, sam tego nigdy nie spostrzeże. Raz 
przypadkowo może nawet stanie przed 
średniowielkim budynkiem, na którym 
np. widnieje napis .,Columbia Pictures", i 
który równie dobrze mógłby być l,rema
torjum. Taka cisza grobowa zieje z nie
llO. Do wnętrza jego człowiek postronny 
tak samo nie zdoła się wcisnąć, jak do 
biur którego ze sztabów generalnych. 
I w tym budynku, aczkolwi ek brzmi to 
wręcz nieprawodopodobnie, kręci się fil
my! A może kto przypuszcza, że uda mu 
się zobaczyć jedną lub drugą gwiazdę 
filmową? Nic podobnego. Tald ciekaw
ski czemprędzej powinien wyjechać z 
Hollywood i udać się np. do Paryża lub 
Antibes. Tam prędzej spotka gwiazdy 
filmowe, niż na bulwarze w Hollywood. 

Tutal gwiazdy l gwiazdory żyją 
w hermetycznem odosobnieniu. 

Pod strażą detektywów udają się oni 
wczesnym rankiem do studjo i wracają 
późnym wieczorem do swych will, zno
wuż pod osłoną detektywów. Nigdy je
SZCZe żaden mieszkaniec Hollywood nie 
widział na oczy Grety Garbo. Jedynie 
Marlena Dietrich, która stosunkowo późno 
doszła do sławy i ma w sobie dużo z cy
ganerji, nieco hojniej szafuje swoją 
osobą. 

Bulwar w Hollywood jest nietylko ha
łaśliwą ulicą wielkiego miasta. Tutaj 
ogniskują się wszelkie pogłoski, afery, 
przypuszczenia, projekty, złośliwości, 
wszelkie plotki i łzy i wszelka radość tej 
nieprawdopodobnej wytwórni marzeń i 
nadziei. 

Takie twarze, jak w Bollywood, 
widać jeszcze tylko w Monte Carlo. 
I tutaf są to gracze. Utraconą szansę 

widać w ich rysach twarzy, tylko oni sa
mi tego nie wiedzą jeszcze. Widać tam 
kObiety, które kurczowo podtrzymują fa
sadę swej młodości, lecz twarz ich składa 

W tej oto teczce - uśmiecha się lord-kan\-
lerz skarbu angielskiego Neville Chamber
lain - kryje się tajemnica oszczędnej i ro-

zumnej gospodarki. 

się tylko z szminki i paru niespokojnie 
płonących ócz. Spotyka się tam dorasta
Jące panienki, które mamusie pod rękI! 
prowadzą na przechadzkę. Panny te wy
chowane są dla karjery fimowej i pilnie 
st.rzeżone, chyba że wieczorem z kierow
nikiem produkcji filmu ... idą na kolacyj
kę do gabinetu. Spotyka się tam twarze 

dziwaczne, brzydkie, awanturnicze, sło
wem, najnieprawdopodobniejsze twarz'J 
świata. 

A młode dziewczęta z Bollywood? 
Owe prześliczne, długonogie, eterycz

nie delikatne, ambarasująco-zuchwałe 
kreaturki, których tuziny roją się w fil-

• ./"'i'J 
Prezydent Czechosłowacji Benesz ohserwuje w towarzystwie szefa sztabu genera
ła Krejci"ego i szefa francuskiej misji wojskowej gen. Faucher'a przebieg manewrów 

armji czech o Słowackiej. 

mncJoi amerykańskich' Tak jest, dzieW'o 
częta z Hollywood istnieją naprawdę, tyl
ko nie są one w przybli~eniu tak ładne, 
jak je nam pokazuje film. Dziewczęta l 
Hollywood nie są też wcale takie ele. 
ganckie, jakby ich reputacja tego spo
dziewać się kazała. :Większość ich chodzi 
w spodniach, pali na ulicy. 

Oczy Ich zdradzają gł6d wra:!eli 
I żądzę życia. 

Niektóre paradują w krótkich kostju
mach plażowych o dekoltach, sięgającyc~ 
aż do bioder. Nikt na to nie zwraca tuta) 
uwagi. Nonszalansja w ubieraniu się 
jest tutaj programem. 

Hollywood nie jest miastem nudnem. 
Jest to prawdopodobnie jedyna miejsco· 
wość na świecie, gdzie przez cały rok vr 
jednym dniu można nartować, kąpać si., 
w morzu i w pustyni zginąć z pragnienia 
i żaru słonecznego. Tak bliskie obok sie
bie są tutaj kontrasty. 

Kraina kwiecia I owoców, KaWomI .. 
z jej nieustającą wiosną, powstała pewne· 
go dnia niby kulisy filmowe. Wykopano 
kanały, i oto, ziemia pustynna zaczęła się 
zielenić i wydawać owoce. Lęcz tylko 
drobna część pustyni zamieniła się w te· 
reny filmowe i ogrodowe. Wystarczy wy. 
jechać z Hollywood samochodem na go
dzinę w głąb kraju, aby się znaleźć w naj· 
oln opniejszej Saharze. Części jej zwią 
się "pustynia soli", "dolina śmierci", 
"wertepy djabelskie". Tak je nazywali 
jeszcze Indjanie. Dniami całemi nic in· 
n(,go, jak kamienie, piasek, spalone przez 
słoilCe krzaki, rozpalone powietrze, któ' 
rego pluca już wdychać nie mogą. Holly· 
wood - miasto jest naprawdę jednym z 
najlepszych filmów, które tam w Kalifor· 
nji południowej kiedykolwiek zostały in-
scenizowane. (W. i P.) 

Oaza zaw alo anvch mężczyzn 
w Saharze żyje lud o dziwacznYCh zwy'czajach i obyczajach 

MUl"8uk, kraj Tlbbu, tworzy najbardziej 
pcłudniowy cypel Libji. Na północy gra
niczy z Fessanem, południową prowincja, 
trypolitańską. na południu z francuskiem 
Tibesti. 

Caly kraf Jest właśclwle ledną wielką 
oazą na Saharze. 

W tej oazie żyje okrągło 200.000 ludzi o 
dziwacznym wyglądzie i jeszcze dziwacz
niejszych obyczajach. Typ ich przypomina 
typy z południowego Sudanu. Są prawie 
czarni, ale mają błękitne oczy, świadczące 
o indogermallskiem pochodzeniu. 

Tibbu twierdzą, że są potomkami daw
nych Fenicjan. W rzeczywistości Tibbu 
zmieszali się w ciągu wieków jeszcze si!
niej z Aryjczykami (Wandalami) i Sudań
czykami niż Abisyńczykami, Hamiiami i 
murzynami. . 

W zgodnej łączności z tem pozostaje 
cala ich państwowa organizacja, oparta na 
zasadzie nordyczno-germańskiego państwa 
klasowego, w której można odnaleźć wpły
wy fenickie. 

Spełniają to niewolnicy i służba.. Pracują 
również same kobiety, których dziesi~ć 
przypada na jednego mężczyznę. Ale mimo 
wielkiego wysiłku, liczba ludności spada. 
wskutek 60 proc. śmiertelności i złych wa
runków higjenicznych. w"kutek egipskiego 
zapalenia oczu, trądu i malarji. 

Zawoalowani mężczyźni 
(bo kobiety nie używają zasłon jak u ma
hometan) i ich wysokie okrycia głowy 
skłoniły niegdyś Hemdota do napi.san:a 
interesującego opisu stosunków wśród te
go narodu, który był bardziej dostępny 
wskutek mniejszej rozciągłości pustyni. 
Herodot mówi o Tibbu: "Mężczyźni o jed
nem tylko oku, bez głowy i o ustach w 
żołqdku". 

Kultura Tibbu zdradza ści·sle związkl 
z wędrownemi ludami hetyckiemi i z E
gIpcjanami, chociaż dziś przewyższają 
wpływy kultury murzyńskiej. Skompliko
wane operacje chirurgiczne, a. nawet tre
panaeje czaszki są czemś zupełnie zwy
czajnem. 

W Husuku panuje prawo matkL Uprawiany jest ponadto zwyczaj "Wy1pa
Mężczyźni podróżują cały rok na wielblą- lania ogniem. Do wstrzymywania upływu 
dach. ·W osadą,ch pozostają same kobiety. I krwi przy zapaleniach używa. się rozpalo-
Mężczyźni nie wykonywują żadnej pracy. n&go żelaza. , 

OIa(lego owady i ptaki startuj, z miejs(a 
Wszystkie ' współczesne maszyny. czy 

to weźmiemy pod uwagę samoch,ód, samo
lot, parowóz czy okręt, wymagają pewne· 
go czasu, zanim ruszą z miejsca. Musi być 
r·uszczona w ruch pewnego rodzaju ener
gja, która spowodUje ruszenie tej maszy
ny. Zależnie od konstrukcji oraz przez
naczenia - da się mniej więcej ustalić, 
ile minut trzeba, aby maszyna ruszyła, 
czy wystartowała. .Od .konstrukcji oraz 
nagromadzonej energji zaleiy, jaką wyso
kość względnie szybkość z miejsca rusza
jąc, dana maszyna ma osiągnąć. 

Zdumiewającym wobec tego jest fakt, 
że zarówno ptaki jak i owady "startują" 
z miejsca, biorąc często prostopadle nie
zmierzone wysokości, czem wzbudzają 
nietylko zazdrość u ludzi, lecz zmuszają 
uczonych i zainteresowanych do wytrwa
łych studjów, czemu ptaki i owady za
wdzięczają te ważne właściwości lotu. 
Badano np. muchy. Mucha, "startując" 
pionowo zupełnie, osiąga olbrzymią szyb
koŚĆ i musi wykonać w ciągu jednej 
sekundy 200 poruszeń skrzydełkami. 

Ustalono, że tym motorem, który tak 
uprzywilejował ptaki i owady, są specjal
ne nerwy, które mieszczą się np. u muchy 
w postaci tłoków pod drugą parą skrzyde
łek. UmOŻliwiają one. odclziaływując za
pomoc.ą n~rwów w chwili "starŁu" oraz 

podczas lotu, już przy pierwszem porusze
niu skrzydeł uruchomienie energji lotu, 
skąd możliwość naj szybszego wzbijania 
się na dowolną wysokość w górę. 

Ostatnie "owsiane 
Umuzyny" w Berl'inie 

z okazji Olimpjady ustalono, że Berlin 
liczy jeszcze 51 konnych dorożek. W roku 
1933 było jeszcze 66, w roku 1934 - 59, a 
w roku 1935 i obecnym już tylko 51. Cieszą 
się one bardzo dużem powodzeniem i jak 
sądzą' berlińczycy, obecnie już ostatniem 
zapewne, gdyż dotrwały do tak olbrzymie
go zjazdu cudzoziemców z okazji Olimpja
dy, aby bezpowrotnie ustąpić miejsce 
samochodom. 

Najgłupsze stworzenie 
Najgłupsze stworzenie, to kural 
Dlaczego? 

- Bo znosi najwięcej jaj, kiedy są naj, 
tańsze I 

Staroiytne Imię 
- Ta dama, którą I'U n chce pojąć, jest 

bardzo bogata. Czy ma pan jaki mają· 
tek? I 

- To nie. ale mam starożytne imię -
na z.)! wam się Adam. 

RellgJa Tibbu fest bardzo powierz
chownym mahometanizmem., 

przytłoczonym fetyszY7Jlll.em i elementamI 
kultu 1staT, pochodzącego od Fenicjan. Na. 
wpływ Egipcjan wskazuje uprawiany do
tychczas u Tibbu kult akacji Ale Tibbu 
ulegli również silnie kulturze murzyńskiej. 
Dzisiejsi Tibbu boją się akacji i zasłaniaj~ 
twarz na jej widok, ponieważ wiel"Ża,. ta 
złe duchy drzewa przynoszą trąd. 

Włosi uczynili bardzo ~ele dla goSlpo
darczej modernizacji oazy Mursuk. cho
ciaż nie przedstawia ona realnej wartości, 
chyba. 

Jako wolskowa baza l przyszła 
baza lotnicza. 

Dlatego droga przez pustynię libijską za.
siana jest dziś licznemi wloskiemi garni
zonami wojskowemi, dlatego młodzież Til>-< 
bu WYChowuje się w duchu faszystowskim, 
dlatego kaida osada w Mursuk mą. swoje .. 
go tubylczego faszystę. 

W miastach. zajętych przez wojska ~ 
wstańcze, rozw:eszono wielkie afisze na.· 
wołujące do ofiar na rzecz os\YobodzlcieIf 

lIb"vlUlJ i, 




